
GLOS POMORSKI
flr. 2^9  — Jo k  2. ( G A Z E T A  P O M O R S K A )  M a m e t  p o S e d y ftc* y  60  m k l
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jcowych mtebięcznie 1 3 0 0  mk., przedpłata aa poczcie z odnoszeniem do 
domu miesięcznie 1 4 3 0  mk. — pod opaskę w Polioe i do Gdańska IB( O rak., 
do Niemiec 1800 mk., j/Olsk. lnb ich wartość wa.utowa, do Frnnoji 
2,50 frc., do nnglji 0,5 shilling, do Stanów Zjednoczonych 26 certs. W razin 
nieprzewidzianych wypadków jak strejki, przeszkody techniczne itd. 
prenumeratorzy nie mają prawa żądania nfeuoriarczonyoh numerów lub 
wrotu prenumeraty. — Rękopisów nadeał&nyoh nie zwraca cię.

Racnunek bieżący: Bank PuiaWn. Einibiąfo EcA Zwiąrti Sn. Znra&fc. i SWiser PrUl* 
Sktienhanft SoHis1! i EradliaiSi- P- K. K. F. Grudziądz -  Konto tek o w e: 
G b u śsk  n r. 2 9 & 0 . Konto pocztu ze: Kasa Oszczędnośoi Oudzial 
w Poznaniu ur. 201193 Miejsce pfatnośoi i t/yfeonania: Gr u d z i ą d z .

O głoszen ia  z Polski: Wiersz, wysokoso miii metra w Uzi a ie  ogr o  
Bzen i cwym na stronie 8-łamowej 80 mk,. w d z i a l e  r e k l a mo wy m aa 
szronie 1 o-łamowej przeu tekstem 4x» mk., wśród tek-tu 500. za tekstem 
400 mk., dla W. M, Gdańska obowiązują te same ceny, dia Niemiec dochodź 
50",o nadwyżki, dla reszty zagranicy 2(Q°/» nadwyżki, płatno w markaca 
polski on lub ten wartośoi walutowej. Za tłomacaenia oblicza się 20»/* 
nadwyżki. — A d m ln is trac ja  n ie  p rz e jm u je  odpowiedzialności za term in 
umieszczenia ogłoszenia Rachunki są piacna w 8 uniach ; po upływie
tego terminu dolicza się 6%  ponad skon to oanżowe.
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SiczegćSy astatiiiest piefaia J«mn.
W a r s z a w a .  28. 11. (Telef. od naszego koresp.) 

Wczorajsze ostatnie posiedzenie Sejmu Uctawudawcze- 
io  miało charakter nader uroczysty. Wzięli w niem 
udział także nowi posłowie i senatorowie. Byli .w kom­
plecie rakze wszyscy posłowie z rrupy p. Skulskiego 
1 Klubu ^ ra c y  Konstytucyjnej. Oba te kluby, iak wia­
domo, w nowym Sejmie istnieć nic będą. Wielkie wra­
żenie zrobiło wejście do sali nowowybranycu posłów 
żydowskich. Nie przybyli na' posiedzenie ani Stapiński 
ani Łańcucki.

Z powodu spóźnienia s;ę członków marszałek Trąmp- 
czyński otworzjd posiedzenie, ująwszy po raz ostatni 
laskę marzafkowską. Jedynym punktem porządku d/cen­
nego było przemówienie marszałka. Posłowie wysłu­
chali go w skupieniu. Kiedy niekiedy przerywano mi 
oklaskami. Mowa marszałka by!a stanowcza i mocna i

zawierała wiele uwag pod adresem nowego i starego 
Sejmu. W ywarło ono też silne wrażenie. Gdy mar­
szałek skończył, ł  ław piastowców, dotychczas tak 
wrogich dla Trąmpczyńskiega; rzucor.e zostały okrzyki: 
,Niecn żyje!“ Posłowie trzykrotnie powtórzyli go. 
Wzruszony widocznie marszałek pierwszego Sejmu od­
rodzonej Polski podziękował schyleniem głowy.

Całe posiedzenie trwało 6 minut.
Potem w kuluarach sejmowych odbył się raut. Oko­

ło godz. 9 przyoył nad naczelnik Państwa Generał 
Haller zjawił się w  ubraniu cywilnem. Obecni byli tak 
źe gen. Żeligowski, Jan Kasprowicz, rektor Kochanowicz 
kardynał Kakowski i mnóstwo osób ze świata urzędo­
wego, naukowego i artystycznego. Raut przeciągnął się 
do północy.

Posiedzenie Klubu Chrzęści ańsfcie •jeńiolifad.
W a r s z a w a ,  28, 1 1 . (Telef, od naszego koresp.) 

Wczoraj po południu odbyło się organizacyjne posiedze­
nie idubu Ch-zośc. Demokracji. Wobec tego, ża poseł 
Korfanty n!e przyjął ofiarowanej mu godności prezesa

klubu, wybrano preze^m  p. lózeli Chacjńskiego. Do 
komisji politycznej klubu należą prezes i wiceprezes 
oraz posłowie K w anty, błazejewicz 1 Oitruer

Gtidzcz‘enTec o naprawie stosunków w Polsce.
W a r s z a w a ,  za. 11- (Te!* wf-) „przegląd Wieczorny'* 

donosi, że przedstawiciel Jego dr* A| Brzeg miał wywiad z 
pewnym cudzoziemcem, który oświadczył m. i-

„Rząd utworzony pod hasłem „naprawy skarbu i  odbus 
aowy państwa“ zy skałby wielki mir na forum mtędzymiro. 
dowem, o ile reprezentowałby zwłaszcza wj bitne indywidua 
?1ności fachowe*

Dziś, gdy S tary Sejm ptz,ecbodzi do archiwum liistcęrj.1, i 
otwiera sie nowa karta polskiego parlamentaryzmu, wszy* 
scy posłowie bez względu na partja i przekonania, powinni 
zejść się w tym punkcie, by dla dobra Wasz oj Ojczyzny t 
mocnych czynników władzy wykonawcze} i ustawodawczej, 
w ybrać. na czoło Rzeczypospolitej człowieka na europejską 
miarę, zaś do rządu i  steru państwem powołać snabńiet wy­
bitnych indywidualności, któryby umiał wszystkie skarby i 
siły potencjalne waszego pięknego i wielkiego państwa zu­
żyć na budowę potęgi państwowej i s tw rzenia  tych podstaw

gosp<xL*rki krajowej, któreby przywróciły Wam konieczną 
równowagę gospodarczą i  polityczną ną wewnątrz i  zewnątrz 
prństwą".

Pkoszę wziąć pod uwagę, jak to działa efektywnie na ry* 
nek międzynarodowy, gdy do steru dochoazi pełen energji i 
woli stanowczej gabGet, który bierze się sprawnie do pracy 
konsolidacji i  odbudowy państwowej. Proszę wziąć pod u- 
wagę w chwili obecne! Anglję t Niemcy-

W Anglji wynik wyborów tak Korzystny JId rządu kon* 
serwatystów i Bonar Lawa usunął momentalute kryzys prze­
mysłowy, zachęci! finansierę do większych inwestycji prze­
mysłowych, rząd do energiczniejszego przestrzegania linji 
wytycznych swej polityki. •

Nawet w Niemczech utwc™zenie rządu CnuiO, opartego 
wprawdzie o żywioły nacjonalistyczne, ale propagując' ideę 
pracy i konsolidacji państwowej, wj wołał zwyżkę marki nie­
mieckiej-

W  L o z a n n ie .
M o s k w a -  (Pat.) .Do rosyskrej delegacji rtu Konferencję 

lozańska wchodzą: Cziczerin, Rakowski, Worowskij i  Mdi- 
Wani. Debgacja ta reprezentuje także Ukrainę i Gruzję-

Emigranci rosyjscy w Lozai .nic*
P a r y ż -  (Russpress) Jako przedstawicieli antyool- 

Szewioklej emigi Cicji rosyjskiej znajdują się w Lozannie: 
przedstawiciele Rady ambasadorów rosyjskich za granicę —• 
baron Nolde i ń.* Mandelstam, były dragoman poselstwa ro= 
syjskiego w Konstantynopolu, znawca sprawy Bliskiego 
Wschodu; oprócz tego wyjechali: przedstawiciel komitetu na­
rodowego, Siemionów, komitetu uchodźców rosyjskich, Ast*
sow t przedstawiciel organizacji przemysłowych, Teodorow-a

1 irOiiierencjl lozańskiej.
L « a f ! e 1 d I (PAT.-P. R.) Na sobotniem posiedzeniu 

konferencji lozańskiej definitywnie ustalono, że europej­
ską granicą Turcji będzie rzeka Maryca. Zgodnie z no­
tą aliantów ,z dnia 23 wiześnia br. zachodnia Tracja po­
zostanie przy Grecji. Lord Curzon w swojej mowie 
znijał między innemi twierdzenie delegatów tureckich, 
jakoby generał Harrington i generał Muntbelli przyobie­
cali Turkom zwrot Kareagaczu. Według „Times‘a“ to, 
źe Turcy, posiadając Adrjanopul, muszą mieć i jego 
przcdriieśde Kareagacz, gdzie jest dworzec kolejowy, 
lord Curzon uważa za niewystarczające, pon ew ai na 
lewym brzegu Marycy po stronie Adrjanopola jest mafa j 
stacja kolejowa .która może być oddana Turkom oraz po­

łączona z centralnym dworcem w Kareagacz. Mowa 
lorda Curzona wywarła na obecnych wielkie wrażenie. 
Ismet basza poprosił o kilka dni zwłoki dla udzielenia 
odpowiedzi. Lord Curzon dodał, że sprzvm'erzeni oraz 
wszystkie państwa bałkańskie nie tylko zaakceptowały 
proponowaną granicę, lecz również zgodziły się na to, 
że Tracja zachodnia powinna pozostać przy Grecji.

O dostęp Bnłgarji do morza.
L o z a n n a .  (Pat-) Komisja dla spraw terytorjalnych 

bu dała sprawozdanie _ podkomisji dotyczące warunków demilt- 
laryzacit strefy, znajdującej się między morzem Cząrnetn a 
moizem Egejski mi- Spra rozdanie przewiduje utworzenie 
międzynarodowej komisji, rozbudowę portu Dedeagacz oraz 
eksploatację kolei, nie przesądza zaś uregulowania sprawy 
granic- Rzeczoznawcy uważają, że strefa graniczna nad rze= 
ką Marycą powinna być zdemilLaryzowana, a nie zneutrali­
zowana- Turcy godzą się na utworzenie powyższej strefy 1 
obiecują zniszczyć fortyfikacje Adrjanopola, pi oponują neua 
tralizację jednak tej strefy zagwarantowaną pizez mocarstwa, 
które położą swoje podpisy na przyszłym traktacie- Rzeczo. 
znawca bułgarski oświadczył, że niemożliwą jest rzeczą dla 
Bułgarii zorganizowanie dostępu do morza Egejskiego bez 
posiadania Dedeagaczu i kolei. V(,nizelos zwalczał to oświad* 
czeme, zaznaczając, że Grecja poczyniła już dostateczne o. 
firny, godząc się na. utwormie strefy za:mt!ltaryzov anej t 
ofiarując Bułgarii w formie dzierżawy stały zarząd portem 
Dedeaguci u, który jest własnością G recji

O mniejszość ooiską w Niemcząc,*.
G c f l e W a .  (PAT.) Tutejszy koftsul nic«ric-kl wre- 

. azyl wczoraj w  sekretariacie Ligi Narodów w imieniu 
rządu niemieckiego notę. stanowiącą odpowiedź m  osta­
tnią notę rządu po^kiego w, sprawie ałego traktowania

poiskioj mniajg^ośc. w Ni-mczach. Nota niemiecka od­
piera zart.pt, zawarty w  nnocfe polskiej f oświadcza, ie  
rząd polski nią dotrzymał zobowiązań w sprawie ochro 
ny mnieiszości, które to zobowiązania :ii kłada urnowa 
genewska z dnią 15 mai* br*

Z iiittjiiif; s’-wili.
Klub KutoUcko-ijadowy złączył się z grupą Dubanowlcza 

W a r s z a w a ,  28. 1 1 . (Telef. od naszego kor-sp.) 
Poseł Matakicwicz oświadczył, że w  imieniu członków 
Stron. Katoi. Ludowego, klub jego przyłącza Się/ jako 
autonomiczna grupa do klubu Dubanowicza, ChrzeŚA 
Nir. Stro. Ludowego.

Na-aćy lewfcy « ptastowcaffll-
W a r s z a w a ,  5:8- 11- (Tel od naszego korespondenta)* 

Wczoraj odbyło się w Sejmie posiedzenie wspólne, zwolan* 
z  inicjatywy P. S- L- (Picst) przedstawicieli piastu.yców. 
Wyzwolenia, N- P. R. i  P. P* S- w ąprawle uwalenia taktyki 
na najbliższy okres w Sejmie do porozui,iienłai nie doszło* 
Konterencja skończyła się na niczim-

Następnie P- S. L- (Piast) odbyło uroczyste ^uatedzenie. 
na którem poseł W itos przemawiał, żegnając posłów ustępu* 
lącycn i  whał n^wowstępujących do ldubu* Wybór prezr- 
ujian kxlłożono do czwat^ku,

Nowa loża masońska w Warszawie,
W a r s z a w a ,  27* li, (Tel. od ..aszegc, korespotnen^a)* 

JEajnt" donosi o otwarciu w W arszawie loży masońskie} 
poa nazwą *Bnej — Britn“* Dawniej, za czasów niewoli loże 
taka Istniała w Krakowie i  Poznaniu, zależna od wielkich 
lóż w Berlinie i  Wteaniu. Kap^tnia 'óż tych mieści się wj 
Chicagoit

#
Posłowie -olscy do seimu pruskieąo i sejmiku śląskiego-

f

K a t o w i c e -  (Tel- w“  Do sejmu pruskiego zostali wy 
brani z listy okręgowej ks. proboszcz Józef Wajda z  Kielczy, 
z lisij państwowej rolnik Baczewski z OLzyny. Do sejmiku 
prowincjonalnego zostali wybrani ks- j  ó/et Wajda, Adam Na* 
pieralski, red. ,J(atcłika“, Urban Piątek, rolnik z Rożnierki, 
Jan Afa, budowniczy z Raciborza i I%weł Bronżej, ławnik 
gminny w Zabrzu- Ponieważ ks- Wajda został wybrany po« 
słem do Sejmu, przeto do sejmiku .chodzi na jego miejwco 
prokurent Eber z Bytomia-

Wotum ufności dla dra- Cttno,
B e r l i n -  (Pat.) Przed przystąpieniem do gfosowantó 

nad wnioskiem oeuokraiów o wyrażenie rządowi votun, za* 
ufania odbyło stę głosowanie nad wnioskiem komunistów o 
wyrażenie rządowt koturn r.ieuh.^śd. Wniosek ten odro­
czono-

Votum zaufania uchwalono następnie wszystkiemi gło« 
sami przeciwko głosom komunłstów i  małei grupy nacjona- 
lisiów> Następnie parlament odroczono do dnia 4 grudniu br.

Zwycięstwo rządn Mussutlniege
R z y m .  (P a t) Izba deputowanych 275 głosamł prze. 

ciwko 90 glorom powzięła uchwałę, wyrażającą rządowi vo* 
tum zaufania, o^az nadająca mu specjalne pełnomocnicrwn aż 
do 31 grudnia 1923 r- dla przeprowądzerja reorganizacji sy 
stemu finansowego admtnistracjf publicznej- \

R z y m -  (P at) Zgodnie z propozycja MuisolinW o izba 
deputowanych odroczyła swe posiedzenia bezterminowe*

Giełdy.
W a r s  a a w a ,  71. i l .  Dolary 16 7O0, Beritn 2.03. Paryż 

1 197. A k c j e :  Rudzki 39 000—33 000—37 000, Starachowice 
47 000- -45 ouO—46 500, Polska Nafta 5 300- 5 100, Nobe, 17 000 
—16500- -Ib 000-

P o z n a ń .  21■ 11. Dolary 167oo, funty szterl. 75 800, 
marki niemeckle 2,20—2.17)4. A k c j e :  Kwilecki i Potocki 
900—925. Bank Przemysłowy 000, Bank Związku Spółek Za-* 
robkowych 1 100— 1025, Stadthagen 800. Cen truła Skó. 
kup. 1450—1 SZU, Herzfeld Vlktor.us 1800- -1 900—1 878- Ro* 
man May 5 200—8 000--7 500- Unja (Yentzkt) 2 800.

G dańsk,, 2G. v jf. (Tel. wl.) M rh. p o i. 4 9 .0 0 — 
49,&Ot dołi*rj£ S t .Z j  S30Q —$ 5 0 0 t

fe t



G Ł O S  P O M O R S K I 29-go listopada 1922 r.

Przed otwarciem S e ir a .  '
Z dniem dzisiejszym rozpoczyna swój żywot polski 

«asz parlament regularny, według Konstytucji zwany 
•Sejmem, czyli izbą poselską, obok której istnieć będzie 
w Polsce jako drugą część parlamentu Senat czyli izba 
druga. Razem stanowią Sejm i Senat organ prawodaw­
czy dwuizbowy tak, iż odtąd mówić będzie można w 
Polsce o stosunkach parlamentarnych i o pracy parla­
mentarnej.

Parlament nasz czeka zadanie, jakiego nie zna ża­
den z parlamentów europejskich: naprawić ma cm opła­
kaną, rozpaczliwą wprost sytuację skarbowo-budżeto­
wą. która jest tego rodzaju, że Polska stała się pośmie­
wiskiem Europy. -

Państwo, posiadające bogactwa naturalne. Jakich 
nie ma żaden inny kraj europejski, nie umiało ich wyko­
rzystać dzięki temu, że w okresie tworzeń a Konstytucji 
3 długo jeszcze po jej uchwaleniu rządzone byio wbrew 
wszelkim zasadom demokratycznym i konstytucyjnym.

Sejm, przedstawicielstwo narodu, nie miało dotąd 
<i5c do mówienia w Polsce; rozstrzygaiącem było zaan e 
jednego człowieka, który dzierżył urząd naczelnika 
Państwa.

Nie interes Państwa był rozstrzygającym w Polsce 
po dziś dzień, a wola tego człowieka, który dzięki u- 
stępliwości reprezentacji narodu stanął na jego czele ja- 
fco głowa Państwa.

Trudności niepomierne piętrzą się w  Państwie na- 
*zem także z powodu tego. że prowokacyjny blok mniej­
szości narodowych zjednoczył wszystkie elementy wro­
gie Państwu Polskiemu, tak, iż naibliższem zadan‘em 
parlamentu naszego jest odpowiedź na pytanie: czy Pol­
ska je5t państwem narodowem czy też narodowościo- 
wem?

Trudności czekają parlament nasz tern większe, iie- 
że nie udało się stworzyć w wyborach jednolitej więk­
szości parlamentarnej, jaka cieszy się np. Anglia po no­
wych wyborach. Nie posiada jej Związek Jedności Na­
rodowej ani w Seimie ani w Senacie, nie ma jej również 
lewica łącznie z klubami, które dotąd podkreślały  swoją 
ccntrowość, a ostatecznie zawsze w momentach decy­
dujących przechylały s !e na stronę lewicy.

Spodziewać się należy, że w  chwijj tak ważnej, w 
której Niemcom i żydom skojarzonym w bloku mniej­
szości, zdnV się. że mogą pięścią swą' silna, kierowaną 
przez Berku, zgnieść obóz narodowy polski, wszyscy ci, 
którzy rzeczywiście czuta się Polakami i me chcieliby 
się znaleść w  jednym szeregu 3 wrogami Polski, roz­
poznają niebezpieczeństwo, zagrażające Polsce, i zjed­
noczą się -nd sztandarem narodow-—• 3 stworzą w Sej­
mie I Senacie większość, umożliwiająca utworzenie 
większośctiwdccydowanej i rządu narodowego.

Niechaj odezwie się sumienie narodowe w sercach 
prawych synów Ojczyzny, bez względu na to, do jakie­
go należą stronnictwa! Żywimy nadzieję, że szczegól­
nie posłowie j senatorzy z naszej dzielnicy, którzy ńa 
równi znosili i odczuwali jarzmo niewoli pruskiej, zdo­
będą się na zapomnienie o różnicach nas dzielących i unie­
możliwią wrogom największym Polski decydowanie o 
losach Państwa Polskiego.

Mogą nas dzielić różnice zdań i zapatrywań: Wobec 
wspólnego wroga zjednoczyć się jednakże winniśmy i 
stworzyć obóz jednolity narodowy. Nie chodzi już o to, 
czy to lub owo stronnictwo będzie posiadało jedną lub 
drugą tekę, lecz jedynie o to, czy nowy rząd Polski 
stworzą Polacy, czy też służki międzynarodówki czer­
wonej lub, co gorsze, Berlina lub Moskwy.

Kompromisy dochodzą do skutku wszędzie- tam, 
gdzie nad interesami partyinemi panuje idea narodowo- 
państwowa, doprowadząca do tego, że poświęca się in­
teresy odrębne stanowe, czy klasowe dla dobra całości.

Wierzymy, że zdrowy zmysł narodu, codopiero 
powstałego z newoli do życia narodowego w całej pełni 
pozwoli nam przezwyciężyć przeciwieństwa partyjne, 
zbliżyć programy pokrewne, oparte na fundamentach 
podobnych zasadnezo.

Dzień dzisiejszy, jutrzejszy rozstrzygać maią o tem, 
«zy Polska jesj Państwem dojrzałem do niepodległego 
bytu, czy nie. W nasze własne ręce złożone są losy 
Państwa Polskiego. ^ •

Warto dziś spojrzeć nieco wstecz.
Coście słyszeli w  ostatniej dobie istnienia konstytu­

anty?
Syszeliście okrzykł: rozwiązanie! rozwiązanie!
Sejm konstytucyjny sprzykrzył się narodowi. Opin- 

ja publiczna miała już go dosyć.
Czy sprzykrzyli się posłowie w  sukmanie? Czy do­

pominano się o wyższy poziom intelektualny rozpraw? 
Czy chc ano zmiany dla zmiany?

Nie. W tem niezadowoleniu, w tych okrzykach, W 
tej ironii wobec Sejmu, w tych satyrach przeciwko po­
słom tkwiło jedne tylko jedyne: żal za to. że Sejm nie 
dał Polsce rządu. Nie dał zaś Polsce rządu, bo nie po­
siadał jasnej myśli i wielkiej idei.

*
Straszna to rzecz, gdy w narodzie upowszechni się 

przeświadczenie, źe niemasz w  nim rządu i że przywód­
cy narodowi nie sq do niego zdolni. Następuje bowiem 
wówczas zniechęcenie do własnych wysiłków, utrata 
wiary w siebie I apatia, stanowiąca pierwszy krok do 
rozwiązań gwałtownych. Wszystko, czego s:ę od czte­
rech lat dokonało w Polsce, było dziełem zapału jedno­
stek i patriotyzmu ogółu, czyli wiary w przyszłość i 
szczęście Ojczyzny. Odejmijcie narodowi te nieoszaco- 
wane czynn ki, a cóż pozostanie?

Nie wszyscy potrafią to wam wyrazić w kunszto­
wnych formach dialektycznych, z precyzja myśli. Jedni 
istotnie będa wywodzili mądrze pisze Bolesław Kos­
mowski w „Kurierze W arsz.“ o grzechach historycznej 
anarchii polskiej i powoływali się z wielką erudycią na 
dziedzictwo Sasów, tłumu szlacheckiego i indywiduali- 
*roy rasowego, Inni natomiast powiedzą nam w  sło-'

Telegramy.
Ostatnie posiedzenie Sejmu Ustawodawczego.

W a r s z a w a ,  27. 1 1 . (PAT.) Od samego rana pa­
nuje w  Sejmie ożywienie niepowszedne. Kuluary pełne 
posłów i publiczności, która tłumnie przybyła po bile­
ty wejścia na dzisiejsze posiedzenie Sejmu. Wnętrze 
Seimn udekorowane kwieciem i portretami. Odświeżo­
ne sale i kuluary przybrały wygląd odświętny.

O godz. 9 rozpoczęła obrady państwowa komisja 
wyborcza pod przewodnictwem sędziego Dębińskiego. 
Komisja rozpatruje przydzielenie mandatów kandyda­
tom, którym1 posłowie wybrani wielokrotnie odstąpili 
swoich miejsc.

W a r s z a w a .  27. 11. (PAT.) 342 posiedzenie Sej­
mu Ustawodawczego rozpoczęło się o gdz. 7 min. 57 
wieczorem. Przewodniczył marszałek p. Wojciech 
Tiąmpczyński, sekretarzowali posłowie Waszkiewicz i 
Stanisław Sołtyk. Głos zabrał

marszałek Sejmu p. Trąmpczyóski 
wygłosił następujące przemówienie:

Szanowni posłowie! Prawowity żywot naszego 
Sejmu zbliża się do końca. W takiej chwili winniśmy 
zrobić rachunek sumienia z naszej działalności prawie 
4-lełniej. Sejm nasz odbył 342 posiedzeń plenarnych, do 
przygotowan a tychże komisje sejmowe odbyły posie­
dzeń k !ka tysięcy. Ogrom prac Sejmu wynika z zesta­
wień ustaw, jakie wyłonił. Ustaw tych było 571 — 166 
dotyczących organizacji państwa i wymiaru sprawiedli­
wości, 181 skarbowości.

Ostateczny sąd o działalności tego Sejmu musimy 
pozostawić historii. Dziś jednak nie możemy zataić 
żalu, że u współczesnego społeczeństwa Sejm nasz nie 
znalazł sprawiedliwej oceny. Wydawano o Sejmie naj­
bardziej ostre sądy, nie wyczuwając nieraz potrzeby po­
znania się z ogromem jego prac. Zapominano że 
znaczną część podnoszonych zarzutów trzebaby ra­
czej skierować przeciwko systemowi parlamentarnemu 
w ogólności, który zawsze i wszędzie dużo sił marnuje 
na bezpłodne walki partyjne. Zapominano, że praca u- 
stawodawcza wymaga wszędzie — a cóż dopiero w pań­
stwie świeżo utworzonem, — niezwykłych talentów, 
których kraj nasz po wiekowej niewoli w znacznejszej 
liczbie wcale posiadać nie nroźe.

Sprawiedliwość hitorji odszuka może gdzieindziej, 
jak w Sejm e, źródeł niedomagań naszej państwowości. 
Może zapisze na dobro Sejmu fakt, że w ciągu krótkie­
go czasu umiał zaprowadzić w wieiu gałęziach naszej 
państwowości pewien prawny porządek. W każdym 
razie Sejm ustępujący będzie mógł służyć wszystkim

przyszłym Sejmom za wzór patriotyzmu w chwili prze­
łomowej dla kraju umiał on przezwyciężyć wewnętrzne 
antagonizmy. Poświęcając wtedy częściowo swoje prze­
konania, umożliwił Sejm zbiorowy wysiłek w interesie 
Państwa. Tak było podczas najazdu bolszewickiego, tak 
było przy ostatecznem uchwaleniu konstytucji.

Historia nie zaprzeczy, że zdecydowana postawa Sej­
mu w czasie najazdu bolszewickiego niemało sie przy- v 
czyniła do jedności narodu w tej groźnej chwiK, że nie­
mało się przyczyniła do przywrócenia wojskom naszym 
wiary w zwycięstwo.

Ale miłość prawdy i troska o byt Państwa w naj­
bliższej przyszłości nie pozwala nam oczu zamknąć na 
rzeczywiste błędy tego Sejmu. Trzeba przyznać, źe 
zbyt dłusrotrwała atmosfera bliskich ponownych wybo­
rów oddziaływała szkodliwie na prace Sejmu, gdy mi- 
mowoli nieraz roztrzygały nie rzeczywiste poglądy, al# 
wzgląd nna umysłowość wyborców. Niestety koniecz­
ność załatwieira na (pilniejszych potrzeb Państwa nie do­
puszczała, rychlejszego rozwiązania Sejmu. Dafej nie 
możemy zaprzeczyć, że Sejm w swej pracy ustawodaw­
czej nieraz zbyt mało się liczył z doświadczeniem dłu- 
goletniem innych państw, że nie zawsze umiał wobec 
sprzecznych interesów odnaleźć linję słuszności, że 
wreszcie nie zawsze trafnie oceniał wykonalność usta­
wy. Sejm ustępujący pozostawia skarbowość nieure­
gulowaną i zmuszony jest przekazać uregulowani wa­
luty naszej nowemu ciału prawodawczemu. Nie było 
to jednakże wyłączną winą Sęinut. który żadnemu z rzą­
dów nie krzy'żował planów regulacji finansów. Winy 
Sejmu możnaby się dopatrzeć conajmniej w tem, że nie­
raz pchał do wydatków przekraczających siły finanso­
we Państwa.

Niechaj wolno nam będzie wyrazić daiord prawo­
dawczym, wchodzącym w miejsce Sejmu ustępującego, 
życzenie, aby ich członkowie interes ogółu uważali za­
wsze za interes własny i aby w ciągu pracy nie zapomi­
nali o tem, że ustawy, jeżeli mają przynieść pożytek kra­
jowi, nie mową być rezultatem walk partytnych, ale win­
ny być raczej li tylko streszczeniem poczucia słuszno­
ści, zapisanego w sumieniu każdego uczciwego człowie­
ka, Oby przyszły Sejm postarał się o wyłonienie rządu, 
któryby poprowadził kraj drogą spokomego rozwoju, 
któryby umiał uzdrowić nasz-’ skarbowość, któryby, 
szanując zawsze prawo, zyskał zaufanie kraśu i świata.

Pracy naszych następców7 „Szczęść Boźe!“
O godz. 8 min. 03 posiedzenie Se im u zamkrreto.

PailoRient niemiecki wobec ekspose dr. Cuno.
Na początku sobotniego posiedzenia Reichstagu dr.

Cuno odczytał list Muilera zawiera'acy jego prośbę o 
dymisję. Na ławach lewacy list ten przyjęto wielką 
wrzawą.

Po otwarciu dalszej rczorawy nod ośw:adczeniem 
rządowem zabrał głos przywódca Niemieckiej Partji Lu­
dowej. Siegerwald, który omówił obecną politykę go­
spodarczą Rządu i krytykując ja ostro, podkreślił, że jest 
niebezpieczna dla całej produkcji niemieck ej. Podstawą 
uzdrowienia niemieckie! gospodarki musi być uzdrowie­
nie t nansów, w czem liczono na pomoc zagranicy. 
Jednak obecne stanowisko Angljl i Włoch zdaje sie być 
niekorzystne dia Niemiec. Zdaniem Niemieckiej Partii 
Ludowej położenie w N emczcch może uiedz polepsze­
niu dopiero po konferencji brukselskiej, jeśli ona ustano­
wi jakieś zdrowe podłoże dla gospodarki niemieckiej. 
Niemiecka Partja Ludowa sto; na stanowisku noty do 
Komisji Odszkodowań z dnia 13-go listopada, nowy kan­
clerz Rzeszy słuszntó podkreślił prawo stanowienia o 
sobie narodów protestował przeciw oderwaniu od Nic- 
nrec niektórych obszarów, z czem w związku pozostaje 
sprawa Kłajpedy.

Dr. Petersen imienierm demokratów przedłożył wnio­
sek, który brzmi:

Parlament przyjmuic do wiadomości oświadczeni 
rządowe i aprobuje notę Rządu niemieckiego z dnia
13 l stopada jako podstawę jego polityki.

1
Komuniści przedstawili zc swej strony wniosek u- 

dzielenia nowemu Rządowi votum nieufności. Wtroselc, 
ten został odrzucony przeciw głosom komumstów.

Wniosek Petersena przyjęto znaczną wększością 
głosów,, za mm bowiem opowiedziały sio wszystkie 
stronnictwa począwszy od socjalistów a skończywszy 
na niemieckich narodowcach.

W  kołach parlamentarnych podkreślała okoliczność, 
że jeszcze żaden Pzad Niemieckiej Repubhki nie otrzy­
mał tak znacznej większości głosów, ze względu jed­
nakie na to, że głosowały za wnioskiem również te 
stronnictwa, które zastrzegły sobie, wolną rękę, a które 
jednocześnie wystąpiły gwałtownie przeciw niektórym 
min strom nowemu Rządowi, nie rokuje się zbyt 'długiej 
przyszłości. W każdym razie Rząd ten otrzyma zawsze 
większość jeżeli będzie stał na stanowisku określonem 
w nocie do Komisji Odszkodowań. W kołach tych zda­
ją sobie jednocześnie sprawę, źe owy Rząd będzie miał 
do zwalczania bardzo poważne trudności zarówno w po­
lityce zagranicznej i wewnętrznej.

■njw mm
wach bardzo prostych i raczej sumarycznie: chcemy
rządu prawdz wego, nie marne go. obawiamy się, że go 
nigdy nie będzie, tracimy wiarę w Polskę.

I tak to się będzie głosiło entuzjazm jednych, a roz­
wój -unarodowienia i uobywatelania drugeh.

Bo samopomoc społeczna jest wielkiem słowem, ale 
jeszcze większem jest organizacja państwowa, której 
wyrazem silnym i oczywistym będzie rząd, posadaiący 
myśi, programu i wolę. Postawcie na jego miejsce huś­
tawkę, a zobaczycie, jak idea państwowości zacznie 
marnieć w oczach najszerszych mas społeczeństwa.

*
Wszystkie te kpinki, ironiczne uśmieszki, drobne sa­

tyry, żarciki o suwerenach, parodie poselskie, gnfewy 
na Sejm, drwiny z sukman, — wszystko to zosobna jest 
n ewinne, często zabawne, rzadko szkodliwe, ale w ca­
łości stanowi zmianę czasu i może urosnąć do znaczenia 1 
poważnego symptomatu; obniżenia się uroku demokra- *
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cii i zaniku powagi parlamentaryzmu. Od szyderstw uli­
cy rozpoczynały się w  świecie wielkie przełomy.

Stawka jest ogromna!
Widzimy zaś czarno na białem, że nie jest fikcia. P. 

Mussolini mówi izbie poselskiej wprost w oczy, źe ją 
lekceważy i za to otrzymuje brawa oraz votum ufności 
od % posłów. Albowiem posłowie ci czują że przez usta 
Mussoliniego przemawia vox populi (glos ludu!)

N"e idzie tu wszakże tylko o kompromitację parla­
mentaryzmu. Wraz z nią bowiem następuje automa­
tycznie kompromitacja demokracji.

Zachwiejmy temi dwiema podstawami Za czem 
będa się wówczas ludzie ogladali?

Jedni poczną wołać: niech żyie król!
Inni staną się apologetami dyktatury proletariatu, 

czyli sowietów.
Jest, zaiste, o czem myśleć pp. posłom i senatorom, 

zbierającym się na pierwsze posiedzenie,

f



29-go listopada t9zz r. G Ł O S  P O M O R S K !

Izrael w Pflsce i fó s  slroonfelwa.
/ r  Żydzi dzielą się tylko wewnętrznie, nazewnątrz bo- 
IWłem, to znaczy wobec Polski zajmują front jednolity 
antypolski, czego dowód dały wybory parlamentarne.

Chcąc zapoznać czytelników z podziałem wewnętrz­
nym, trzynuio się będziemy liczebności stronnictw ży­
dowskich, począwszy od grupy najliczniejszej.

Na' czo ło  wysuwają się tu ortodoksi, śród których 
jfetnie.e liczna frakcja (niepolityczna) „chasydów". róź- 
;jniących się oo pozostałych tern., że są gorliwcami reli- 
, gUnymi i zawsze mają nad sobą przywódcę w  postaci 
*.cadyka“. Cadyków jest stosunkowo niewielu. Każdy 
« nich mieszka w osobnem miasteczku i ma swoich cha- 
oydów  w  różnych miastach. Zwolennicy takiego cady­
ka pielgrzymują doń lalka razy na rok, słuchają jego rad 
I w sk azów ek ’ on jest dla nich „święty", jego słowo 
rozkazem. Zwolennicy danego „cadyka" maja swoją 
Organizację w  tak zwanej „izdebce", czyli bóżniczce, w 
której modlą się jedynie zwolennicy jednego cadyka. 
Najwybitniejsi obecnie są cadykowie z Góry Kalwarii 
1 Radzymina. Mają oni najwięcej „izdebek" w W arsza­
wie i różnych miasteczkach. W  Malopołsce najwybit­
niejszy jest cadyk bełski, Inni caaykowie, któr ych jest 
zapewne kilkudziesięciu w  całej Polsce, mają mniej zwo­
lenników. a tem samem mniej „izdebek".

Pozostali ortodoksi, czyli niechasydzi nie mają nad 
Soną takich przywódców, bo rola zwykłego rabina nie- 
cadyka. jest raczej religijna niż społeczna.

Ortodoksi jako najmniej Uspołecznieni- z pośród 
żydów i bez cy wilizacji i kultury europejskiej nie byli 
zorganizowani u nas do czasów okupacji niemieckiej. 
Dopiero wtedy przybyli z Niemiec dwraj rabini Cohn i 
Carbbach i utworzyli w Warszawie pierwszy związek 
Ortodoksów. Przystąpiło don od razu około 17000 
członków, tworząc najhcznieWe wówczas zrzeszenie 
żydowskie.

Pomimo swej wielkiej liczebności organizacja ta jest 
dość słab ą ponieważ birak jej wykształconych i kultu­
ralnych przywódców. Władzę nad ortodoks5- dzierżą 
leszcze .caaykowie" I częściowo inni rabini, czyli s*mo 
duchowieństwo. To też jedyny organ codzienny naj- 
Uczniejs^wt tej partji źyaowskiej ,.Jud“ liczy niewielu

rnumetatorów, ho ta strefa jeszcze nie odczuwa potrze 
politycznego codz.ennego organu. cnaraKtemstycz- 
czne Że „Jud" ignoruje tale dalece wszelkie teatry i 

aceriy polskie czy żydowskie, iż nawet nie przyjmu- 
płatnych o tem ogłoszeń uważając wszelkie wido- 

śpiewy, tańce iip za demoralizacje antyreKgyną.
O wielkiej jednak liczebności ortodoksów — pi sze 

Ha! o* .organ Chrzęść. Demokracji nr 7 , z dnia 26 bra. 
dPruk Offrz .Rób. W arszawa, P lac Grzybowski 3/ 6) 
zaśw iadczyło św ieżo żb:era;tii| ofiar pieniężnych śród 
Żyuów u Polsce na rzecz w spółw yznaw ców  w bolsze- 
wjl. Żadne pismo żydowskie nie zebrało nawet dziesią­
tej części tego, co „Jud".

Jakiś czas sferom rządzącymi'w 'Polsce zdawało się, 
Że uda im się pozyskać ortodoksów dla idei państwowej 
w  Polsce. Rab'n Perlmutter w Sejmie stanowił niejako 
rorpoczte w tych układach. Obecnie jednak wybory 
rozwiały wszelkie złudzenia ortodoksi idą pod batu­
tą polityczną syjonistów czyli połączyli się ze zdecy­
dowanymi wrogami Polski. Stało się to głównie dlate- 
•30, że syjoniści sa wybornie zorganizo wani. stworzyli 
w  Polsce rodzaj rządu żydowskiego, szerząc terur mo­
ralny śród niedostatecznie zorganizow anych ortodoksów

Syjoniści są drugien z rzędu pod wgzlędem liczeb­
ności stronnictwem żydowskiem w Polsce, ale grają 
pierwsz, skrzypce.
- Niębezpięczeńtwa jego. nie doceniona ct nas ani w 
prasie, ani w społeczeństwie polskiem. To też władze 
polskie tolerowały to zlo jadowite, zatruwające całe 
Żydostwo w  kraiu, Pod maską działalności zewnętrz- 
nej w  kierunku Syjonu uprawiano tam politykę antypań­
stw ow ą. antypolską, groźną dla podstaw politycznych 
Rzeczypospolitej.

Śród syjonistów frakcję oddzielną stanowią dość licz- 
jS „mizrachiści", których organizacja nazwała siebie 
Jianńzrachi" (Wschodni). Różnią się od tamtych orto- 
doksyjnością umiarkowana. Stać ich tylko na tygodni-, 
jczek „Hamizrachi" w języku hebrajskim. Pod względem 
za-s politycznym v  niczera się nie różnią ód właściwych 
Syjonistów.

Ul zaś stanowią, swego rodzaję irredentę w  p oIsce, 
jbo opierają swą robotę polityczną na wskazówkach głó- 
jwnej organizacji zagrahicznej.

Czytelnictwo w tej sferze ’est bardzo rozpowszech­
nione, To też syjon; śe' mają oprócz głównej żargonów- 
m  „Najer Ilajnt" w Warszawie, także duży organ „Lo- 
Ifeer Tageblatt", w  Lublinie ,J  ubliner Tagbiatt", a we 
L w ow ie „Tagblatt", W języku polskim wydaią odda- 
iwna w ter.iźe mieście dziennik „Chwila", w  Krakowie

„Nowy Dziennik", a w Warszawie podczas wyborów 
zaczęty wychodzić syjonistyczne „Nowiny Codzienne". 
R oz, tem mają różne tygodniczki.

W  czane wyborów syjoniści z Małopolski Wschod­
niej utworzyh osobną organizację ze względów terj tor- 
jałno-puItycznych, aby zaświadczyć, że jednak Mało­
polska Wschodnia nie należy definitywnie do Polski. 
iTakiej taktyki za wskazówkami wrogów Polski 
trzyma się stale organizacja syjonistów w laszym ł ra­
ju |  zagranicą, dowodem c^egc są spisy ofiar i składek 
■yionistycznych, podzielonych na dwie rubryki: .Pól • 
afta*’ I  „Galięia .Wschodnia".

PmprsMcli iracowników skarbowych.
Dnia 19 listopada 1922 r. odbyło się w  sali hotelu 

Warszawskiego przy ulicy Józefa Wybickiego Walne 
Zebranie delegatów kół pracowników skar nowych z ca­
łego Pomorza

Na zjeździe tym brali udział del&gaci powiatowych 
kół. Ogółem było obecnych 150 osób reprezentujących 
odnośne koła zorganizowanych funkcjonariuszy skar­
bowych na Pomorzu.

Przybyli również reprezentanci prasy porno, kiej. 
Welne Zebranie o godz. 11 zagaił p. radca Rozbor- 

ski, proponując porzą ciek obrad i w ybór marszałka i se­
kretarza. Jednogłośnie przez aklamację powołano na 
marszałka p. nadradcę Weinera, sekr. p. starśz. sekr. ie- 
ferendarskiego Żmudzińskiego i na ławn. p. Tynieckiego 
(Starogard) i p. Marszałka (Nowe).

W dyskusji uchwalono Reorganizację dotychczaso­
wego Zarządu Okresowego, o którego działalności refe­
rował p. Szulc, poanosząc w  długiem wywocmem prze­
mówieniu balączki klasy urzędniczej zwłaszcza deica- 
sterji sjcarbowców. Wywody referenta odpowiadały

zapatrywaniom f m rllon. zebranych, czemu daii wyraz 
powszechnemi oklasitami.

Jednomyślnie uchwalono przyjąć nowy statut wed­
ług projektu Komitetu Organizacyjnego i wybrać przez 
aklamację nowy Zarząd Okręgowy w skład którego po­
wołano: p nadradcę Weinera jako prezesa, p. referenta 
Szulca — jako wiceprezesa p. Kal\vary‘ego jako sekreta­
rza, p. Żmudzińskiego jako wtoesekretarza, p kasjera 
Pilceka jako skarbnika oraz p. naczelnika Ratajskiego 
Komisaiza Pierzcnałę, referenta Czerneckiego i rach­
mistrza Kasztelańskiego iako ławników

O godz. 3 popołudniu zamknał przewodniczący ob­
rady, żegnając delegatów z prowincji i przyrzekając w 
imieniu nowo obranego Zarządu dołożyć wszelkich sta­
rań, aby uzdrowiono stosunki ekonomiczne ogółu pra­
cowników i zapewniono im lepszą przyszłość.
Pomorsk? Zarząd Okręgowy Pracowników Skarbowych 

w Grudziądzu.

olsy
Jak już wielokrotnie twierdziUSmy, podpisanie umo- j 

wy gdańsko-polskiej i  dnia 29 października 1921 miało ną f 
celu jedynie stworzenie prawnej podstawy do obrony 
naszych interesów w Gdańsku, pozostawiając ostatecz­
ne uregulowanie spraw polsko-gdańskich dabzj m per­
traktacjom, a przedewszytkiem czasów i życiu. Omo­
wa miała nam zagwarantować tylko te podstawowe 
prawac które pozwoliłyby poiskiemu obywatelowi, han­
dlowi i przemysłowi w Gdańsku się osied’ać i rozwijać. 
Umowa była poniekąd, kompromisem między stanowi­
skiem Gdańska, który wszystkierni silami bronił się od 
wspólności gospodarczej z Polską, a stanowiskiem Rzą­
du polskiego, który twierdził, że Gdańsk jedynie po­
wstał dla mizerm interesom polskim, nme mogła więc 
być doskonalą. Intororetacja jednak tej urnowy, wysu­
wana przez Senat gdański, a traktująca obywateli poi- 
-kich i interesy handlowe i przemysłowe polskie jak cu- 
dzoziemskSe jest śmieszna, szkoda tylko, że zarazem 
szkodliwa dla nas.

Nic więc dziwnego, że Rząd polsk, w  wyczerpaw­
szy w ciąi_u roku cały zasób środtrow, do pptooownero 
załatwienia sprawy zmuszony jest obecnie do wy­
powiedzenia wałki Gdańskowi.

Chodzi o trzy podstawowe prawa, jakie obywatel©
! interesy polskie małą mieć w  Gdańsku zagwarantowane

1) wolność pobytu bez wszelkich szykan i o&ra- 
niciteń;

2) wolność Zakładania i prowadzenia przedJębiorstw 
polskich;

3) równe opodatkowania obywateli i przedsiębiorstw 
polskich w Gdańsku z obywatelami, i przedsiębiorstwa­
mi gdańskicmi.

An! jedno z tych zasadniczych praw, zagwarantowa­
nych umową z dnia 29-go października 1921 ,v dzoie 
IV. pnzez Senat gdański nie jest wykonywane.

Punkt pierwszy: wolność pobytu bez szykan i ogra­
niczeń v/ Gdańsku. Niedawno Wysoki Komisarz roz­
strzygnął ;spór i to na naszą korzyść w ten sposób, że 
gen. Komisarz Polski ma prawe veta w każdorazo­
wym wypadku wydalenia obywateli polskich. Roz­
strzygnięcie tego Senat nie wykonywuje. w dalsz. ciągu 
żąda pozwoleń na pobyt w Gdańsku od prezydium po­
licji, w dalszym ciągu wysyła rozporządzenia o wyda­
lenie i każe w każdymi poszczególnym \vypadku jirzy- 
jazdu 'Poiaka do Gdańska meldować się w ciągu 24 go­
dzin i wyrabiai, sobie pozwolenie pobytu.

Punkt drugi: zakładanie towarzystw polskich w 
Gdańsku. • .

T»V umowie przewidziane jest zakładanie towarzystw 
obcych zagranicznych w Gdańsku, w dziale III.,' (który 
został wprowadzony do urnowy na żądanie Polski, aby 
w ten sposób uniemożliwić zagranicznemu kapitałowi 
posiadanie tych samych praw w Polsce, jakie obie 
strony sobie zapewmly wzajemnie, oraz w dziale IV., 
(w którym obie strony przyznają sobie zupełne równo­
uprawnienie na swoich terytoijaeh). 1

Senat gdański komentuje powyższe dwa 'działy V 
ten sposób: ponieważ Polska jest zagranicą, więc towa­
rzystwa polskie są zagraniczne, więc trzebi stosować 
do nnich dział III. Na co stworzono dział IV, Senat uV 
odpowiada.

Punict trzeci: równe opodatkowanie towarzystw 
polskich i gdańskich w myśl paragr. 41 um oyy z po­
wyższych względów co i w punkcie II, tl., że Gdańsk 
uważa towarzystwa polskie i obywateli za cudzoziem­
ców i stosuje się do nich dział III. Umowy, miast IV. jest 
również na .naszą niekorzyść przez Senat wykonywany.

Widzimy więc — pisze dr. F. Hilcben w „Rzeczp." 
za % minimum tego prawa, jakie mieliśmy na zasadzie 

Traktatu Wersalskiego, zagwarantowane, t- j. równo­
uprawnienie z Gdańszczanami, wbrew gwarancji Trak­
tatu i umowy poisko-gdańsKiej n'e wnzyJtainy. Je 
żeli do tego dodamy, że władze celne gdańskie nie pod- 
por^ądKowujr się przepisom przi wozowo-wywozowym  
poiskim i ide uŁiiają statysty ld celnej polskiej, czyli wy­
twarzają w naszej granicy gospodarczej luk© to będzie­
my mieli przyczynę tegc stanu naprężenia, jakie parni? 
między Polska a Gdańskiem,

ly io b y  rzeczą ze wszecu flrfar szkocttiwą, gtfyby 
społeczeństwo polskie zamykało oczy i wldzłato 
właściwych przyczyn zatarga połsko-gdańskiego, któ­
ry wcale nie jest maporouitnienifcm między obecnyu. 
Senatem gdańkiro a Rządem polskim Zdanle n naszenj, 
jest to fragment walk5 polsko-pruskiej c  oostęp do mo­
rza,

Komisarz generalny p. PłucMski powiedział do dele­
gacji Gdańszczan:

— Nie można żyć z Polski, a służyć 
skiemu.

W powyższej charakterystyce mieści 
i plam postępowania obecnych-czynników miarodajnych 
w Gdańsku,

Dla tych więc przyczyn Rząd poiski 
zwohć, aby stan taki prześladowania polskości w Gdań­
sku,' szykanowania jej i niedopuszczania interesów pol­
skich do rozwoju mógł nadal dłużej trwać. Umowa 
gdańsko-polska zastrzegła nam minimum tych praw, ja­
kie się nam tutaj należą, sprowadzając wszystko do 
wzajemności i ..równouprawnienia i  Gdańszczanami, ale 
to nrnimum musi być wykonane i jakikolwiek Rząd y o !- 
siei będzie u steru gdyby chciał zaniedbać obrony, na­
szych praw w Gdańsku, będzie przez naród cal-'' potę­
piony. gdyż1 byłoby to pg$garzaqji .błędu, jaki nas1 
przodkowie raz już popełnili,, dając się odsunąć od rno- 
rza.

I dlatego opinia polska powinna zrozumieć i poorzee 
obecną walkę między Gdańskiem a Polską, walkę, która 
jest wstępem c posiadanie mVrza i epizodem przeszłych 
i przyszłych walk, jakie o morze stoczyliśmy \ stoczyć 
będziemy musieli. J  ^

państwu Pru­

sie cała idea 
miarodajnych

nie może po-'

a ttk a , l i t e r a t u r a  i s z t u k a
O aredyty dla szkolnictwa zawodowego.

W  tej nadzwyczaj ważnej sprawie, której poświę­
ciliśmy’ we wrześniu br. kilka zasadniczych artyku­
łów, pisze „Rzeczpospolita": s,Polityka oszczędnościowa 
powinna mieć swoje granice, których przekroczenie po­
ciągnąć może skutki nieproporcjonalnie ujemne w sto­
sunku do korzyści, wynikających ze zrealizowanych 
oszczędności. System stosowaniu, za daleko idących 
oszczędności jest bezwzględnie szkodliwy, zwłarr cza 
wtedy, gdy dotyka materialnego uposażenia szkolnic­
twa. Tymczasem właśnie u nas przyjęto metodę syste­
matycznego obcinania kredytów, przyznanych ;u> fun­
dusz zawodowego szkolnictwa. Znaczenia szkolnictwa 
zawodowego, jako czynnflea, od którego przecież zale­
ży rozwój gospodarczy kraju, społeczeństwo nasze nie 
Chocenia.

Takie niezrozumienie ważności zagadnień związa­
nych ze szkolnictwem zawodowem ze strony ogółu na­
szego społeczeństwa, wpływa również na zlekceważe­
nie tej sprawy jrzez czynniki, od których zależy przy­
znanie kredytów. Wskutek tego szkolnictwo ze wodo we 
niedostatecznie materialnie uposażone, nie może odpo­
wiednio sie rozwinąć tak. jakby to być powinno !

Stan tald musi jednak uledz radykalnej zmianie Pol­
ska odrodzona w bardzo ciężkich ^konomr.rnych wa­

runkach, zrujnowana przez wojnę, musi dołożyć wszel­
kich starań, aby w najszybszym czasie doprowadzić 
sprawność technicznej swej wyfwói czości do maksv- 
muro. Jednym ż najważniejszych c z y n n ik ó w  wyrobie­
nia tej sprawności fest właśnie szkoła zawodowa.

Dlatego czas już największy do zaprze?tania o- 
szczęiłności na kredytach przeznaczonych szkolnictwu 
zawodowemu.

IV. Kiazd młodzieży akademUkiej.
W uh. tygodniu w Warszawie obradował Zjazd Ra* 

dy delegatów ogólno Polskiego Źwiązku Bratnich Pomo­
cy, iako IV doroczny Zjazd przedstawicieli wszystkich 
środowisk akademickich Celem tego Zjazdu był wy­
bór nowych władz Związku i ustalenie dalszego progra­
mu pracy.

Po gorącej dwudniowej dyskusji obradującej, przyję­
li cały ozereg wniosków, opracowanych przez ooszczc- 
ogólne komisje Zjazdu, jak to: Rada delegatów, komisja 
samopomocy koleżeńskiej, komisja akcji zewnętrznej.

W ybory naszych władz dały następujące wyniki: do 
prezydium w ybrani zostali: pp. Jeliks Dąbrowski, jakc 
prezes, Zygmunt Boniecki i Emil Czerniowski, jako wi­
ceprezesi i Lech Robowski, jako sekretarz; do ogólnej 
Rady pomocy Młodzieży akademicŁ lej wydelegowani 
zostań: PP. Henryk Górecki, Feliks Dąbrowski i Stani­
sław Zakrzewski
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Kwiaty.
MTułfość czarownym rajem jest ~~
Jak wiosny* ćud,
Co tęczą kwiatów lśni.
Kiedy nieznany życiu trud,
Serce marzenia złote śni,
Mlodośi: czaro wnym rajem jest.

Na rozpalony kwiatów czar 
Złóż swoją sktoń —■<
Na purpurowe bzy.
Upojna kwiatów cudna woń
Jak ust twych |zkarlat ogniom skrzy
Na rozpalony kwiatów czar.

* *«
Jesienny wieczór bajką tchnie , . .
Przekwitły bzy.
Pry snął cza równy sen,
W  oku zabłys’-  perły — łzy,
A .rtyśl stęskniona leci hen . . .
Jesienny wieczór baik* tchnie.

M i e c z y s ł a w  J a n o w s k i .

Wiadomości bieżące.
K alerraarz; Środa: Saturnina bjsk. W-chód słońca

7.46, zachód 8.50. Wschód księżyc* 1.58, zach. 1.57.
Sh

BIBLIOTEKA I CZYTELNIA T C. U  otwarta w dni
powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w środy i so­
boty od godz. 4—5.

<51
MUZEUM otwarte w środy i soboty od 12—2, w nie­

dziele 1 święta od 11 “ 2 godz.
ófc

—** TEATR MIEJSKI* D z i ś  we  w t o r e k  wieczorem
0 godzinie 8-mej . . B a l l a d y n  a“. Oriatni raz. Ceny po* 
pularne.

J u t r o  w Ś r o d ę  wieczorom o godzinie 8*niej „ O b -  
kin ó d  I ł s t o p a o o w y ”- Prelekcja p. red. Przylibskiego- 
J j  . U d y '  IV akt i  , .W O r8 z » w l a n k a “. 

y f  c z w a r t e k  30 bm. >,S o b o w 16 »•“,
Z TEATRU n [EJSKIEGO. D z i ś  w e  w t o r e k  po 

JUZ ostatni ze szczery ki uznaniem przyjęta „ B a l l a d y n  a“- 
Jut r o  w ś r od«  na uczczenie uroczystości rocznicy po­

wstania „W r s z a  w i nk  a" z p. Grotem w roli Chłopic* 
k W .  Przedtem prelekcja p. redaktora Przylibskiego oraz 
IV akt Mickiewicza „D * > a d ó w?- Na uroczysty ten ob- 
chód zostały pierwsze miejsca nieznacznie podwyższone.

W  c z w a r t e k  wraca ihą afisz francuska farsa p. t: 
^Sobowtór".

W p i ą t e k  1 grudnia, koncert kameralny słynnego kwar* 
ietu muzycznego- Jutro podamy wyjątki z różnych recenzji

R- C.
- > *  Z TE Al RU MIłJSKIEOO- Na dzień F> Ubtopaaa 

przygotowuje Dj*ekcJa obchód uroczysty rocznicy powsta­
niowej. Wieczór zainauguruje p. redaktor Przylibski prze­
mówieniem na temat powstania listopadowego, a ze względu 
na przypadającą jednocześnie rocznice śmierci W yspiańskie, 
go, poświęci p. redaktor P. wspomnienie naszemu największe* 
tnn poecie ostatnich, czasów.

Produkcje sceniczne rozpocznie wyjątek z >,L) z i a d ó w“ 
iscena więzienna) a zakończy W a r s z a w i a n k a "  w no­
wej zupełnie obsadzie, Reźyserjo obejmuje łaskawie p- dyr. 
Szpakiewicz, który specjalnie zjeżdża z Torunia dla poprowa* 
dzeuia ostatnich prób. W przedstawieniu bierze^udział cary 
gespół teatralny z p. dyr. Langem na czele.

. >* TEATR MIEJSKI W TORUNIU- W dniach 2*go i 3-go 
grudnia br. gościnne' występy znagomitych artystów opero­
wych pp. Mokrzyckiego, Griszczyńskiego i Freszla z współ­
udziałem kapelmistrza opery warszawskiej p- Rodntckiego.

Na program tych dwóch wieczorów złoża stę wyjątki z 
licznych oper odtwarzane przez artystów w kostjumach spe­
cjalnie stirowadzonych z Warsza «y Zainteresowanie wyste* 
parni niezwykłe, dowodem czego, bardzo itczne zapisy na bi­
lety, sprzedaż których rozpocznie się w poniedziałek w kasie 
dziennej teatru od godziny 10=tcj do 2-g!ej po południu,

—'** LOJALNOŚĆ NIEMCÓW ujawnia sie na kaźdem ich 
poufnem i publtcznem zebraniu- Niedawno temu na zebraniu 
^Spielklubu” w Działdowie podkreśla! przewodniczący, uie* 
jakiś p. Balk, że Niemcy powinni pozostać wiernymi ojczy­
źnie niemieckiej („treu b’s auf die Knocnen"!), a Polakom nie 
ustępować ani krok (auf kenien Fali den Poler, Platz machen)
1 unikać wszelkich przyjacielskich stosunków z nimi. Wresz* 
cie wypowiedział tc słowa: Musimy byc jednolicie skup:enl 
I goiowi na chwilę, która kiedyś nadejść musi (berett se‘n 
tu l die Stunde, die elnst kommen wird-)

Taka to jest lojalność niektórych warstw nienrecktch, 
które wobec iaktch faktów żądająj lojalnego traktowania Ze 
strony rządu i władz naszych- Sapienti sat!

— ** SPROSTOWANIE. Towarzystwo urzędników pocz­
towych i telegraficznych w Grudziądzu donosi nam, że nie 
Tov- urzędników telegr-, ale ..Koło irrcjscowe pracowników 
poczty, telegrafu i telefonu w Grudz»ądz,u“ urządziło dnia 
18 bm. zabawę w Tivolb

Natomiast koło miejscowe u r z ę d n i c z e  ( do kiorego 
należą wyłącznic tylko urzędnicy (wyżsi i niżsójgjUrządzUo 
swą zabawę z przedstawieniem amatorskiem w sobotę ubie* 
głą w Hotelu Warszawskim.

Zarazem prosi nas p- E n g e l  właśclctel Tivoll o spro­
stowanie, że wynajęcie sali kosztowało tylko 15 000 marek 
«  dwa dni cale, a uie jak myknie podano 120 000 marek.

—** CZł,O WIEKÓW lERZE mści się na młodych lipach 1 
holenderskich, wysadzonych wzdłuż ulicy Rządowej, gdyż w 
krótkim czasie po wysadzeniu, przy jednem drzewku wycięto 
nożem korę aż do miazgi, przy drugietn złamano zupemie 
koroi.ę, tak iż pozostał tylko sterczący kij pnia!

Zauważyć można, że dzieci, idąc ze szkoły, uwieszają 
się przy paiaih do których uwiązano świeżo wysadzone 
drzewna, wskutek czego pale te wisząc w jedną lub drugą 
stronę chooników, tracą swą pierwotną linijnośc-

Możeby rodzice, nauczyciele, przechodnie a przedewszy* 
stkietn mieszkańcy ulicy Rządowej przyczynić się raczyli 
do ochraniania tak pięknych drzew, .gdyż ntepodobno sobie 
wyobrazić, by jeszcze w dzisiejszych czasach otaczać drzew­
ka specjalną osłoną z żelaznych koszy, t*niLardz:ej, iż kupno 
i ustawienie takowych, pociąga za sobą wręcz niebywałe 
sumy.

- *• KRONIKA POLICYJNA- A r e s z t o w a n i a :  26
bm- A- Nap!trała  z Giudziądza za kradzież. K r a d z i e ż e  : 
25 bm- skradziono z mieszkania M- Daltkatowej przy ulicy 
Radzyńskiej złote binokle wartości 40 000 marek.

—** IZBY DORADCZE DLA WYCHODŹCÓW. Izby do­
radcze dla wychodźców w Tczewie, Chojnicach i Tucholi 
zniesiono-

Emigranci z powiatów tucholskiego, chojnickiego, staro* 
gardzkiego, gniewskiego, tczewskiego, kartuzkiego, puckiego 
t wejhe rowskiego we wszystkich sprawach i z podan!atni, 
mają kierować się wprosi do Bydgoszczy (Nowy Rynek 9). 
Sprawy emigrantów wszejktego rodzaju tnożna załatwić rów­
nież drogą .D;Bemną. Sprawy ̂ paszportowe, zezwolenia na wy* 
jazu itp- nie uległy zmianie.

—*'e DRUKI SEJMOWE. Biuro Sejmu- podaje do wiado­
mości osób, życzących sob;e prenumerować wydawnictwa 
Sejmu (druki \ sprawozdania stenograficzne), iż po otrzyma* 
niu odpowiedniego pisemnego oświadczenia wydawtretwa te 
będą bądź wydawane zgłaszającym się ósootście, bądź w y­
syłane pocztą za zakczeniem- Oplata będzie irobterana każ* 
dorazowo w stosunku do ilości stron wydanych druków.

—** WYPADEK KOLEJOWY- Prasa niemiecka WSZę* 
dz»e rozpowszechniała w tych dn:ach wiadomości zmyślone 
o wypadku kolejowym, który s:ę wydarzył na stacji Rumja 
—Zagórz®, na szlaku Wejherowo—Gdańsk, wyolbrzymiając 
zdarzenie. ło tendencyjnie- Podawano między innemi, że 
skutkiem wypadku są liczni ranni itd- Wiadomości prasy 
niemieckiej nie odpowiadają rzeczywistości. Podajemy tu 
urzędowe sprawozdanie o wypadku, nadesłane „Dziennikowi 
Gdańskiemu" przez naczelnika urzeda ruchu w Gdańsku- 
Sprawozdanie to brzmi:

Rozpowszechniona przez gazety niemieckie (berlińskie) 
wiaaomość o wypadku kolejowym pociągu pospiesznego nr- 
101, kursującego między Królewcem a Berlinem, dnia 19 bm, 
na stach Rumja—Zagórze, kto, 4 przejęły także gazety n’e- 
rateckie w Gdańsku, nte polega w zupełności ra  prawdzie-

Wykolejenie nastąpiło wskutek- przedwczesnego rozluź* 
ntenia Jezdni oraz przełożenia zwrotnicy przez pracownika, 
którego dyżurny ruchu do tegoż nie upoważnił. Mgła t śnie­
żne powietrze, panujące w dniu tym, bardzo dużo do tego 
wypadku się przyczyniły. Dwa ostatnie wozy w "koieiły się. 
Były to wozy tranzytowe, zamknięte przez władze cełne.

Rannych zgoła żadnych nie było; tylko pewna pani zgło* 
siła wstrząśnienie nerwów.

^Wykolejane wozy będą zreperowane na miejscu. Na­
wierzchnia i arządzen:e zabezp’eczające były znacznie u* 
szkodzone- Przestrzeń przyprowadzono w bardzo krótkim 
czasie do porządku. Ruch odbywał się przez przesiadanie; 
pociągi te miały nieznaczne opóźrrenia- Pociąg pospieszny 
Królewiec—Berlin opóźnił się o 39 minut. ^

Wszelkie inne pisma polskie uprasza się o powtórzenie 
powyższej wiadomości-

ilujch towarzystw.
- f r t j  STOWARZ\ SZENIE CHRZEŚC- NARÓD- NAUCZY­

CIELSTWA s z k ó i p o w s z e c h n y c h  w  p o l s c e , o k r ę g
ROM ORSKI W niedzielę, dnia 10 grudn;a odbędzie się w 
Grudziądzu na sari w Hotelu pod Złotym Lwem przy ulicy 
3-go Maja posiedzenie członków Zarządu rorr. Oddziału O- 
kręgu naszej organizacji oraz delegatów na walny zjazd de­
legatów Stowarzyszenia który odbędzie się dnia 28 i 39 gru* 
dnia we Lwowie.

Poi zadek dzienny zebrania w Grudziądzu jest następu­
jący:

1. O godzinie 9=tej nabożeństwo w kościele gimn. św- 
Ducha przy ulicy Klasztornej, 2- O godz!n’e 10-tcj porządek 
obrad: a) przeczytanie i przyjęcie protokółu ostatniego zja* 
zdu delegatów, b) sprawozdanie dyrekcji (rektor Spica, dyr. 
biura), c) przygotowanie zjazdu we Lwowie, (Ziętarski, se* 
kretarz, d) plan dalszej pracy (poseł Nowicki), e) wnioski i  
wolne głosy-

Na pi wyższe posiedzenie zapraszamy jaknajuprzejmiej- 
Dyrekcja biura:

(—) A. Nowicki, prezes. (—) A- Sptca, dyr- biura
(—) J- Ziętarski, sekretarz-

—(rt) SEKRETARJAT ZWIĄZKU OKRĘGOWEGO PO. 
WSTANCÓW I WOJAKÓW przypomina członkom Zarządu, 
że dnia 28 bm- tj- we wtorek o godzinie 7 i póf wieczorem 
odbędzie się postedzei,!e Zarządu w lokalu p. Ziółkowskiego, 
prży ulicy Sienkiewicza, róg Mickiewicza, vis a v :s poczty*

Przybycie kooptowanycb członków, p- kierowników wy* 
działów oraz komisji rewizyjnej jest również konieczne,

—(rt) BACZNOŚĆ HALLERCZYCY W sobotę, dnia 2 
grudnta o godzinie 7-mej wieczorem odbedzte się zesranie 
placówki Związku Hallerczyków na salt p- Czaplickiego przy 
ulicy Chełmińskiej nr. Z6.

Z powodu ważnych spraw obeunść wszystkich człon­
ków jest konieczna. Równocześnie prosimy wszysrkich, któ* 
rzy służyli w armji Generała Hallera Jakoteż wszyrtklch o* 
bywateli Grudziądza i okolicy, interesujących się związkiem 
Hallerczyków o przybycie na powyższe zebranie t wstąpie­
nie jako członkowie wspierający. Zarząd.

— CZERSK- (Własny syn złodziejem). Posiedzicie!, 
ka Józefa T« z Czerska doniosła w zeszły poniedziałek po­
sterunkowi policyjnemu, że skradz’ono jej nasolone mięso od 
2 zabitych świń, które się znajdowało w szopie od drzewa. 
Dochodzenia wykazały, że sprawcą kradzieży był jej wlasn* 
syn.

Z całej Polski.
—** WARSZAWA- (Zjazu Związku Legjonistów). Tym

czasowy Zarząd Główny Związku Legjonistów Polskich w, 
myśl uchwal Zjazdu sierpniowego, zwołuje Zjazd Walny D . ■ 
legatów poszczególnycn Oddziałów Związku na dzień 10 gru­
dnia 1922 roku-

Zjazd obradować pędzie w sali Towarzystwa Artystyca* 
nego, ukca Trębacka 10, od gudztny 10 rano-

ŁÓDŹ. (Katastrofa kolejowa). W uiedzielę o gi*> 
dżinie ll=tej przed południem, na linji Warszawa—Poznań 
między Strykowem a Łodzią najechały na stebie dwa puciągi 
ciężarowe na samym moście-

Następstwa zdeizenia były faialne, gdyż maszynista I 
palacz jednego pociągu oraz 4 ze służby kolejowej ponieśli 
śmierć na miejscu, a 14 orób odniosło uszkodzenia cielesne.

Oba parowozy uległy zniszczeniu, około 50 wagonów zo­
stało pogruchotanych, w 2 wagonach zaś zostały zabite owce.

Na domiar nieszczęścia wszczął się podsycany wichrem 
pożar, który uszkodził silnie most, a wagony z owcami spalił.

Na miejsce wypadku przybyła straż ogniowa z Łodzi ł 
kolejowe pogotowie ratunkowe.

Ruch osobowy na tym szlaku odbywa się przez przesiai 
danie-

—** KRAKÓW. (Epidemia grypy) Jak się dowiaduje­
my, w Krakowie zanotowano w ostatnich tygodniach wiele 
wypadków zachorowań wśród objawów grypy- Choroba ta. 
jednak w Dieżącym roku ma przebieg łagodny. Rzuca s’ę na 
oczy i uszy, poprzedzona zaś jest gorączka. Ostatnimi dnia­
mi wypadki zachorowań na grypę mnożą się, zwłaszcza 
wśród dziect- Prócz grypy  zachodzą także sporadyczne za­
słabnięcia dzieci na szkarlatynę.

Roznaaitośa.
X LONDYN W CIEMNOŚCIACH- Od .północy d n n  21- 

bm- Londyn pozostaje w zupełnych ciemnościach, gdyż do 
zwykłej mgły listopadowej przyłączyły się jeszcze kłęby d y l  
mu z powoou absolutnej ciszy w atmosferze- Rzeczoznawcy 
przystąpili do badania zawartości dymu i sadzy-

x  KATASTROFA AEROPLANU. Donoszą z Poznania: 
Pod środą w pobliżu szosy kurn'ckiej spadł aeroplan, szs* 
bujący w stronę Poznania. Lotnik ocalał, natomiast aparat 
uległ zniszczeniu-

x  LEKARZ ZNACHOREM- Czyli w jaki sposób można 
zdobyć zyskowną praktykę- Od kilku lat w małej wiosce w 
pobliża Anwizgranu mieszkał sklepikarz, który oprócz handlu 
zajmował się zyskowniejszym procederem, mianowicie leczył 
zgłaszających się do niego chorych. Jako znachor zdobył so* 
bie z czasem taką sławę, że odwiedzali go pacjenci nawet z 
bardzo dalekich stron, a to nie tylko ludzie ubodzs lub nale­
żący do najniższych sfer, ale i bogaci mieszkańcy r.rast caRj 
prowincji- Niekiedy przed domkiem sklepikarza zatrzyn:j» 

|  wały s:ę samochody i luksusowe powozy. Ludność wioski,
| ciągnąca niezłe, zyski z licznego napływa pacjentów z  Mó- 

rych kilku, a nawet kilkunastu stale mieszkało we ws. na 
czas kuracji, odnosiła sie z wielkim szacunkiem do znachora 
i  w własnym interesie pilnowała, by władze nie przeszka* 
dzały ma zbytnio w jego interesach. Innego natomiast zda­
n a  byli lekarze w okol/cznych miejscowościach, dla których 
cudowny kolega stanowił bardzo poważną konkurencję- To 
też jeden z nich doprowadzony do rozpaczy brakiem pacjen* 
tów i dochodów wystosował do prokuratora list z doriesie. 
niem na znachora za uprawianie tredozwolónej prakłyki 1e* 
karskiej. W ten sposób pewnego dnia doktó? -sklepikarz o* 
trzym ał urzędowe pismo, wzywające go do natychmiastowego 
stawienia s:ę na sądzie- jako oskarżonego o zbrodmę niedo* 
zwolonej praktyki lekarskiej- Zabierając ze sobą pliczek pa­
pierów udał się sklep!karz w oznaczonym dniu do tsądu, skąd 
niebawem powrócił- Zdumienie mieszkańców nie miało gra* 
nic, gdy dowiedzieli si^, że śledztwo przeciw niemu zostJo  
natychmiast wstrzymane- Większe jeszcze było zdumienie 
lekarzy, którzy już cieszy’! się unieszkodliwieniem poważ­
nego konkurenta, gdy ze strony urzędowe, dowiedzieli się, 
że rzekomy znachor i  sklepikarz w istocie jest dyplomowa* 
nym lekarzem, maiacym pełne prawo praktykowania, łekarz- 
znachor odpowiedział, że n:e majac środków na osiedlenie 
się w charakterze lekarza, ant pewności, że zdubęazfe od* 
powiednią praktykę osiadł na wsi, przeąonany, że w obee* 
nych czasach korzystniej jest ukryć dyplom lekarski, a ogfo* 
sić się znachoren-cudotwórcą.

X ODKOPaNIF SŁOWIAŃSKIEJ ŚWIĄTYNI uRe* 
TRA“. Jak wiadomo, ..Retra“ była rniastem-stolicą j-dnego 
z najdzielniejszych poKoleń słowiańskich, zwanych Wilkami 
lub Lutykami, którzy mieszkali wzdłuż rzeki Peny i Odry. 
Retra słynęła z bog ictw oraz ze świątyń balwcchw alczych. 
Obecnie pisma donoszą, że prot- Schuchardt w Berlinte „o* 
kopał w górze zamkowej w Mecklenburg-StreFtz. pod FrI4» 
berg fundamenty starożytnej słowiańskiej św iątyni „Retra“, 
ślady ogromnych budowli drewnianych, trzy ogromne bramy, 
itp- Retra została zniszczono ogniem i  mieczem przez O er* 
manów w roku 1066 pod komendą Burkhardu z Halbcrstadtu. 
Przy wykopaliskach znalerono też ślady piękne5 słowiań­
skiej ceramiki- — Za śladami tej świątyni szukano Już od 
wteku 16. Prace około tych wykopalisk będą dalej prowa­
dzone- Profesor Schuchardt wykopał w roku zeszłym na Rtł* 
gji w Areonłe także ślady wielkie) słowiańskiej świątyni.

Odpowiedzi od Redakcji.
T* R* Sochy*D*'ałdowo Obydwa nadesłane utwory po­

siadają myśli nadzwyczaj piękne i wzniosłe, jednak brak tw 
iskry poetyckiej. Z tego powodu nie możemy ich "amieśctó 
j? ,,Głosie",

I
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Gdańskie sprawozdanto rynkowe iirnty Marchlewski I Za*I 
Wacki, Gdańsk, Mtinchengasse 1« Pomorska Hurtownia Ko*' 
•onjalna, Centrala w Grudziądzu, za czas od 10 do 25 listo* 

pada 1922 r-
Pomimo przeciągającego się tworzenia gabinetu Rzeszy, 

tendencja na giełdach dewiz zagranicą w początku tygodn'a 
sprawozdawczego byta osłabioną i niepewną. Mata poprawa 
•parki niemieckiej za granxą była nietrwała. Pomimo osia* 
tocznego sformowania gabinetu przez p. dr- Cuno‘a z powodu 
°Pozycii partii socjai-demokratyczticj, jak również dojścia do 
Porozumtcnia w łonie enanty w sprawie reparacji, marka nie= 
Miecka spadała dalej-

Marka polska stosując sie do wahań dewiz zagranica* 
®ych pozostała w końcu tygodnia bez znaczniejszej zmiany. 
W Początku tygodnia notowano na giełdzie tutejszej za do­
lara 6150, markę polską 39,75, Na giełdzie Warszawskiej za 
dolara 15 780, markę niemiecką 2,45. W końcu tygodnia na 
giełdzie tutejszej notowano za dolara 6 920, markę polską 44-50
pa giełdzie W arszawskiej za dolara 15 700, markę niemiecką 
2,65-

Rolnictwo-Przemysł-Handel-Praca.

3950—4 145 
5 1,00—5 380
5 300—5 530
6 200—6 430

Tndencja na giełdzie towarowej w Gdańsku była w ciągu 
całego tygodnia ożywiona-

K a w a :  Położenie na rynku światowym bez zmiany-
Transakcji przeprowadzono mało z powod.u niepewności na 
rynku dewiz. Na rynku gdańskim ożywiony popyt na kawę 
tańszą.

W ciągu tygodnia notowano:
Rto 1 780—1 850
Santos Superior 2 200—2 399
Santos Prima 2 300—2 465
Guatcmala I 2 700—2 880
H e r b a t a :  Tendencja na rynku światowym spokojna- 

^  rynku gdańskim ożywiony popy! na Moning Congo i Ja* 
-Ta- Ceny gdańskie poniżej cen światowych- Zapasy są na 
Tyczcrpianiu.

Moning Congo 2 900—3014 6 400—6 665
Jąva Pecco , 3 950—4 J05 8 900—9 160
Jaya Orange Pccco 4 3(41—4 450 9 500—9 915
R y ż :  Na rynku światowym tendencja bez zmiany. Na 

rynku gdańskim popyt się ożywił- Zapasy tutejsze bardzo 
małe- Konsum z powodu wysokich de.wtz się zmnieiszył. 

Hurma II Origmal 450—486 1 000—1 100
Burma II Milhlenware 440—470 940—1 050
K o r z e n i e  Tendencja na rynku światowym mocna. 

Popyt ożywiony. Ceny niezmienione-

Ceny w markach rozunreją stę włącznie cła za ł kg- 
przy kursie rnkpt. do doi- 16 000, funt ar.g- 72 400, kor- norw. 
2 935, guld- hol. 6 315- Ceny w markach niemieckich rozumie­
ją się wyłącznie cła.

R O L N I C T W O .

1 150—1 230 
650—680 

1150— I 264 
5690—5 868 

na

Pieprz Singspore 
Pimcnt
Cassia lignęa 
Gwożdzki Śanslbar 
K a k a o :  Tendencja 

niezmienione. Popyt na rynku tu t 
p ien io n y ch  cenach.

Holenderskie 
Amerykańskie k
Angielskie
Ś l e d z i e :  Tendencja
składów w Polsce rynek 

G*uy gdańskie na raze niezminione-
Norw. Vaar 20*ty roczn. 25 000—25 600 
Crow.nbrand Matties 56 000—56 750 
Jarmouth Matties 57 000—57 600

2950—3110 
1 700—1 870 

2 900—3 190 
6 500—6915 

rynku światowym spokojna- 
słaby przy n it-

6 3 0 -  648 15(41—1 610
690— 713 1 650—1 750
700— 715 1 680—1760 ,

mocna. Z powodu opróżninia 
gdański sie wkrótce ożywi-

58 000— 58 900
125 000—127 900
126 000—129 000

— Zfemfe dla żołnierza, W wykonaniu art. 9 usta­
wy z dnia 17 grudnnia 1920 r. „O nadamu ziemi żołnie­
rzom wojska polskiego", przystępuje min sterjum spraw 
wojskowych do układania listy kandydatów pierwszej 
kolejki na rok 1923 na kresach wschodnich. Ubiegający 
się o zatwierdzenie w pierwszej kolejce 1923 roku, wno­
szą podania o wysuń ęcie do zatwierdzenia do refera­
tów O. Z. tego D. O. K. (dowódz. okr. gener.), na któ­
rego terenie mają stałe miejsce zamieszkania.

W kolejce wiosennej 1923 roku, mogą uzyskać za­
twierdzenie wyłącznie zdemobilizowani, dekorowani lub 
ranni w w. p., rolnicy przeważnie tylko żonaci, wyjeż­
dżający osobiście na kresy, a przy rocznikach młodych 
od 1899 w górę, wraz z członkami rodziny.

Do podań należy dołączyć:
Zaświadczenie zwierzchności gminnej, iż kandydat 

posiada przynaimniej jednego kona. wóz, bronę, pług, 
ziarno na dokonanie zasiewów, oraz środki na przeży­
wienie do zbiorów 1923 r. Zobowiązanie podp;sane wła­
snoręcznie, że w raze  przyznania działki zobowiązuje 
się wyjechać z powyższym inwentarzem do wyznaczo­
nego powiatu w terminie, jaki mu będzie wyznaczony 
po zatwierdzeniu.

Zaświadczenie, że jest rolnik'em. Należy podać czy 
kandydat jest żonaty ,wicie ina lat, wiele osób z rodziny 
sprowadza na działkę (przy różnych kwalifikacjach bo­
jowych, kandydaci żonaci mają pierwszeństwo przed 
kawalerami). \

Zaśw adczenie zarządu gminy lub policji państwowej, 
że kandydat nie popełnił zbrodni, lub przęstępstw z art. 
4 ustawy, oraz o jego wzorowem zachowaniu się po­

za służbą wojskową.
Opis świadectwa kwalifikacyjnego (o ile kandydat 

je otrzymał).
, Podania i załączniki muszą być zaopatrzone opłatą 

stemplową według obowiązujących przepisów.
Kandydaci z zaświadczeniami o pracy społecznej 

(zaświadczenie o dłuższent należeniu do kółek rolni­
czych, kooperatyw, Mac erzy Szkolnej itd.) uzyskują 
przy równych zasługach bojowych pierwszeństwo przy 
otrzymatru ziemi.

Zaświadczenia powyższe należy przesłać niezwłocz­
nie do referatu osad żołnierskich D. O. K. najdalej do 
dnia 15 stycznia 1923 r.

Przeciętna Welkość udziału wynosi od 8 do 25 ha. 
(15 do 45 morgów) zależnie od jakości ziemi.

Wydział osad żołnierskich M. S. W., wzywa kandy­
datów najbardziej zasłużonych( dekorowanych, rannych, 
ochotników w. p.) aby nie zwlekali ze złożeniem wyma­
ganych powyżej zaśw adczeń. o ile mają gamiar korzy­
stać z ustawy z dnia 17 grudnia 1920 r.. gdyż przy opó­
źnieniu mogą być narażeni na nieotrzymanie ziemi, lub 
na otrzymanie w  gorszych warunkach (wyręby le­
śne itd.)

Powyższe zarządzenie n:e jest otwarciem zamknię­
tego w dnu 1 lipca 1922 r. terminu do składania podań o

nadział" ziemi na kresach wschodnich, lecz dotyczy tych 
kandydatów, którzy w swbim czasie podania w refera­
tach O. Z, D. O. K. już złożyli, ale dotychczas nadziałów 
nie uzyskali.

i C O M U N S f C A C J A .
— W arszawa—Berlin, Władze kolejowe rozpoczną 

wkrótce rokowania w celu zaprowadzenia bezpośred­
niej komunikacji kolejowej między Berlinem a W arsza­
wą bez przesiadania.

S P R A W Y  P I E N I Ę Ż N E .

— Zobowiązania w markach niemieckich. Min. skar­
bu podaje do wiadomości: Wobec podniesionych wątpli­
wości wyjaśnia się, iż zakazy wypłat i zaciąganie zobo­
wiązań w markach niemieckich nie stosuje się do umów,, 
zawartych poza obszarem b. dzielnicy pruskiej, o Je ja-’ 
ko miejsce płatności oznaczona jest w nich miejscowość, 
położona poza obszarem tej dzielnicy, tj. województwa 
Poznańskiego i Pomorskiego. Należą tu rówmeż zobo­
wiązania, zaciągnięte w miejsce dawnych drogą odnowie 
n!a długów.

— O marce polskiej „Przegląd Wiecz.“ pisze: Kredyt 
tj. portfel wekslowy i pożyczki w P. K. K. P. stanowią w 
115 mabardach wydatne pokrycie dla marki polskiej. 
Wykazy P. K. K. P. jednak dają zupełnie jasny obraz 
pokrycia kruszczowesro. Jeżeli weźmemy kurs obecny 
emitowanych marek polskich, tj. 600 miliardów w sto­
sunku do złota po 15 000 marek za dolara to otrzymamy 
80 miTonów rubli złotych, to znaczy, iż cala nasza tmi- 
s’a jest złotem pokryta. W ielokrotni tez pisaliśmy, iż 
marka polska jest wewnętrznie lepsza a obciążenia na 
głowę mieszkańca znaczme bo o cztery pbąte niższe n:ż 
przed wojną, że suma złota i ekwiwalentów w złocie 
jakiemi dysponuje P. K. K. P. stanowią silną podstawę dla 
przyszłej regulacji naszej waluty.

Czy od Rzeszy niemieckiej wydobyć się da co ry­
chlej należący się Polsce ekwiwalent w złocie za bank­
noty okupacyjne jest to sprawa. zda’e nam się, trud­
na. — Na jej dodatnie wyrnki w zupełności liczyć nie 
można aczkolwiek n e przesądzamy tego, co dadzą nam 
układy obecne w Dreźnie. (

Zbyt obciąża kraj tylko ciągle powiększająca się e- 
m sja banknotów na potrzeby skarbu.

—- Rząa stwierdza, że przemysłowcy nie zastawiają 
waluty w bankach zagranicznych. Na konferencji pra­
sowej w min. przemysłu i handlu poruszono miedzy in- 
nemi sprawę walut obcych, otrzymywanych przez prze­
mysłowców i kupców za towary, sprzedawane zagrani­
cą i rzekomo zastawionych w bankach zagranicznych. 
Minister Strassburger twierdzi, że zjawisko tofv jeżeli ,;! 
nawet ma miejsce, to sporadycznie tylko, na wielką 
skalę praktykowane być nie może. gdyż przemysłowcy 
potrzebują wielkich ilości znaków pieniężnych zarówno 
na zakup surowców jakoteż na robociznę.

Podobnie wypowiedział się w tej sprawie wice-mi- 
nister skarbu Fajans na konferencji w Centralnym zw 
ku polskfego przemysłu, górnictwa, handlu i finansów.

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz 
7.» pniakde- Irrdnr Credrk*

Bank Powiatowy
Tel. 9 8 1 . G r u d z i ą d z  T e!. 9 8 1 .

r "' ul. M ły ń sk a  21. (S ta r o s tw a )  =====«

przyjmuje depozyta pod korzy­
stnymi w arunkam i i załatwia 
wszelkie transakcje bankowe

L
Z a  zo b o w ią za n ia  B a n k u  o d p o w ia d a  
c a łk o w ic ie  p o w ia t G ru d z ią d z  w ie ś .

ł j b s u e  i s e r a w i . :

) ń r i ą s s k a n b  |
l

B a c z n o ś ć ! W łaścciele kam enie!
T J  ®  ’ a t  r *  l e >

ogrzewalń centralnych
Vowuankladanie, reperacje, dostawa kotłów, kalo- 

rylerów oraz oęści rezerwowych.
s s o o i i - i L i ©  p r a o e

. w ykonu‘o etę 4557
wnlo i pod gwarancja fachowego wykonania
J . Ponicki, Grudziądz, Lipowa 15
jedyni spi-cjnlna firma na cale P mm ',e i? ieisra.

Pokoju n itk i.
niekrępuiącego z osob- 
riom wejściem poszu­
kuje się uotychmi .s t.— 
Olei ty do Efesps i. Gto- 
au Pom. poi nr. 4493

, Zoiegł *“ |
PIES (tobinuu)
Uprasza się odiać za 
wynagro lżeniem pod 
a ir. Tus/.ewska Grohls 
45. w skla izle. Pr/.e- 
itr/ega s ę przed L u- 
puoni. [4565

Znaleziono

Z n a l a z ł  s i ę  j

p i e s :
za zwrotem Jr6s<tÓw doj 
odehrfift a w 8 d dach, i 
Tuszewska Grobla 16.

ik i. ,i4570

Najuporci>wsit\ |s!%MA
b ó l g to w y  i m ig r e n ęusuw*], proszki • kogutkiem

„MiGREONO NERWOSIN*
L pnedaia wezyatfcfa apUfct > drogowe

HURT. Umbrtit & Co, Po iam

â„kiszkifc
n la a n e g u  w y r o b u  4555

• ® P fa s * a  w  ś r o d ą ,  d n ia  2 9  b m .  
* | o l e i  C o n t r f t l n y

Y * *c U - ,o  Stycznia nr. 6. Tclefoa 54.

f i g  s " u

23 . b. id sginęl mi

pies
wyZ. I btunst.iy bez od­
miany » obciętym og>- 
nem. Wab> Się „Loid* 
Pr> szą onprowsd/ić -a 
wy sgrodzeniam 10 000 
merez ul. Biakupia nr. 1. 
pułkownik Miączyńaki.

lub o g r odowy  po- 
ii zrbny o majątku

i Gawtowice,
I powiat Grudz ąd*.

4.4?

monter
(nnw ijacz)

poszukuje posady naj ­
chętniej w c< uirall. Ła­
skawa zgłoszenia do 
Pomora*. po i ar. 4578. i

F rhi ;rnia-Pralnia Cbem cma 
i Parowa Pralnia Biel zny i

<a. łjia d e  (da«nie) „Ed«l 
w  G ru d z ią d z u A

uskutecznia wszelkie zlecenia w przeciągu 
8 mm dni — pilne w ciągu 2-ch dni so­

lidnie i punktualnie.

Filje przyjmują: Długa 8
T o r u ń s k a  16 
Plac 2 3  Stycznia 18 

i w fabryce Tuszewska Grobla 6 4  
w Chojnicach u Ww I. Schrełber 

R y n ek  
w Lubawie Gdańska 7 .

Zbiegi
D O B E R M A I S T

(suka) kr/.yi!ó« ka wilka, wabiący się „Heksa“, 
. z*ri ohrąxoAy. Uprasza się zwrOCić za wym- 
Riodzemem do 4674
O. W alkera, Jubilera, Stara 17/19.

ggp- K u p u j e m y  ' W
ftaidą ilosó

słomy i i is iw ii i ie ^ ^
n«HiUHiHH»iii»nniimiHiimiiiMnwHm«nimiimninnwi

i  s t a r e g o  p a p ie r u

Wielkopolską Papiernia Iow. £kc.
B y d g o sz c z  

Tel. 1149. — — Adr. telegr. Papyrus.

Zapotizetiowama
n a  p r a c z k i ,  k o b i e t y  

d o  p o s ł u g i  i p o m y w a c z k i
j) r z y ] m u i e

Pośrednictwo Pracy, K asztotna 5
3?5‘i

Gdińsia Sil fermu Szyb
i PodSewnia Lustr sp. z ogr. o.

Bdaśsk-Wrzeszcz, K asialienw ei (0 Tel. 2053.
(Danz)ger Giasschlelfere) und Spiegeibelegerel 
O. m b. H. Dsoz g Langfubr K asun  enweg 4e)
wyrabia lustra Dairozmaiiszych wie'kcsci do 
mebh i deki racji z własnego i powierzonego 
szkła i lustcika toaletowe na deueczkach «- śrub­
kami szklenemi, wykooywa t»?,y na szybach 
Jusiriauych i zwyc ainych do mebli, dekoracji, 
wogOle na szkł .eh dla celów techniczno bu io- ■ 
wlanych i srebrzy stare i nowe lustra, Termm 
wykonuu a jski a i Krótszy. Kcrespondencia polska.

Siły biurowej
władającej poprawnie język, 

polskim w ołowie i piśmie 
poszukuje 3672

Inspektorat szkolny
w  S ę p ó l n i e .

Pobory XI. ki. Do zgłuszeń należy 
dołączyć własnoręcznie pirany życiorys 
i uw erzytelmone odpisy św-.aiectw.



UrzećswH ttw itjitiaa
w )ad x  m ie jsk ic h .

Za niniejszy dział odpowiada 
według prawa prasow, 

nadsekretarz miejski
Oaiaezy Raszkowski w Oradziądzu.

Licytacja.
W  śf»©dę9 dssia  2 9  Ilsfspstsiia  fe. **«, 

o g®ef*issl© 10 rass©B
sprzedawane będą w tatusia II pokój 10, 

łn a sz y n a  d o  s„yci«., m e b le , b ie l iz n a , 
rz e c z y  k u c h e n n e , p ie rz y n y  i td . 3667

Palagfete»ai (Urząd ubogich).

W rejestrze stowarzyszeń pod nr. 34 skre­
ślono dzis stowarzyszenie „Verein Frauenhilto 
Piasken — Budnik" w likwidacji. |ć663

Grudziądz, dnia 24 października 1922 r.
S a d  P O W I A T O W Y .

W rejestrze handlowym dział A. pod nr. 
773 zapisano dziś firmę , Franciszek Bojanow- 
sfci, Grudziądz". Właścicielem firmy jest ku­
piec Franciszek Bojanowski z Grudziądza. |36t8 

Grudziądz, dnia 25 października 1 922 r.
S Ą D  P O W I A T O W Y .

W rejestrze handlowym dział A. pod nr. 
772 zapisano dziś firmę „Jau Tynecki, Gru- 
dziądz“. Właścicielem firmy jeat kupiec Jan  T.y- 
necki z Grudziądza. 136(57

Grudziądz, dnia 25 października 1922 r.
S Ą D  P O W I A T O W Y .

W rejestrze handlowym dział A, pod nr.
6 skreślono dziś firmę „M. A, Hassę Nschf. 
aul Schmidt Grudziądz". j 3660

Grudziądz, dnia 25 października 1923 r. 
S Ą D  P O W I A T O W Y .

W rejestrze handlowym dział A. pod nr. 
736 zap saoo dziś przy firmie „Pomorska F a ­
bryka Mebli Czarnowski i 8p. Grudziądz", iż 
prokurę Stanisława Hassego skreślono. [3665

Grudziądz, dnia 25 października 1922 r. 
S Ą D  P O W I A T O W Y .

W rejestr ze nr nilowym dział B. pod nr. 
64 zapisano dziś przy Hurtowni Spółek Spo­
żywców, Towarzystwo Akcyjne, Poznań oddział 
w Grudziądzu, co następuje Uchwalą Bady 
Nadzorczej z dnia ? czerwca 1922 r. został dy­
rektor Stetan Głowiński a Poznania wybiany 
drugim członkiem zarządu. [3664

Grudziądz, dnia 23 października 1922 r. 
S Ą D  P O W I A T O W Y .

Kino m i O " V i r i e i e
Dzisiaj i dni następnych

faja Tniie
Królowa Uoglii

Dramat w 6 aktach.

Weterynarze
powiatu grudziądzkiego miejskiego i wiej­
skiego zniewoleni są z powodu stałe wzra­
stającej drożyzny do odpowiedniego pod­
wyższenia swej taksy za działalność wetery- 
narską. Taksa ta wyłożoną jest u niżej 
podpisanych do wglądu pp, interesentów. 
Zastrzega się natychmiastowe uregulowanie 
należności lub w przeciągu dni 14 po otrzy­
maniu rachunku, w innym bowiem 
razie nastąpi odpowiednie podwyższenie 
likwidacji stosownie do zwyżki cen. Ra­
chunki wysyła się miesięcznie. 3678

Bluine, pr. le łu w eL  Freiss, pr. lek.-wet, 
lasin . GnidzigłSz.

Grajewski, dyrelSor rzeźni miejskie, Grudziądz.
Dr. Siena, pr. SeL-wet. Osińskiej, powiatowy 

Haizytt.  lek-w et. Sradziądz.

KRAWCOWA
p r z y jm u j e

su k n ie  i  płasucse.
Pracuje dobrze i tanio. 
Podgórna fi. [4671

S k ła d u  'W
wolnego z pokojem po­
hukują, mogę dań nie­
duże odstępne. Zgłaszać 
się proszę Pańska nr. 8 
skład O R A N K E  dis 
Trąmpcz/Askieso.

Z  pow oda lik w id a c j i
Podekspozytury „Demat “ w.  Toruniu 
sprzedawane będą wszystkie materiały 
i przedmioty, znajdujące się w magazynach 
w Toruniu, Grudziądzu i Bydgoszczy 
na ustnej licytacji, która się odbędzie 
w dniu 4 grudnia br., o  godz 10 rano, 

Wejście na salę licytacyjną wynosi 
100 000 mkp. 267i

Po utrzymaniu się przy licytacji do­
płaca się 10% wartości objektu (patrz 
zeszyt „Demobilu 5 ł “).

Materjały i przedmioty można oglą­
dać po otrzymaniu przepustki w Podeks- 
pozy turze „Demat“ w .Toruniu, ul Szeroka 
nr. 16, 1 w godzinach od 8 do 15.
Kierownictwo Podekapoavtury 

BD«mat ‘ na Województw© 
SPomffirslki© w Toruniu.

li.M
A

W IELKA  
W Y P R ZED A Ż  
GOTOWYCH 
U B IO R Ó W

u

W  rasie, gdyby ce­
ny nassych gotowych 
ubrań nie okazały się 
tańsze od cen rynko­
wych, przyjmujsmy s 
powrotem. Ubrania wy­
syłamy bez zedaiku po 

otigymnniu adresu. Dziesiątki/tysięcy osób 
przekonało się, ?o najtańszem źródłem, aa- 
kupu gotowych ubiorów iest

„W ARSZAW SKA K SIK U R E H C JA *,
dowodem czegs Świadczą tysiące listów, na­
pływających ż gorącemi podz ąkowamami za 
sołidnOsć i taniość marnych towarów.

Spodnio gotowe 12 ,506  marok. 
Spodnie gotowo erarti*, granatowe, smar® lub 

j w  innych kolorach, glaokie lob w  kratę**-' 
kę ©en* *a 1 parę . . . . . .  Mk. 12.560 —
Gatanek II tona za 1 parę . . „ 14 000 —

! Spod nie gat. III z bostonu lep­
szy eh f a b r y k ...........................„

Spodnie gat, I V z boa,toni®, lep­
szych iabryfc

J Spodnie gat. V z bor.łenu lep­
szych fabryk . . . . .  

podrre gat. VI do ubrań wizy­
towych, czarne t!o białe pa-iki

i8.ooa-
55.000.— I
27.000,-izyol

Spodnie gat. VI do ubrań wii
  '  %  18,000.

Spodnie czysto karng.21,800,24,500127,500mir,
U hraniK  gotowe 45.0OD ir.k.

[ Z  dobrego wełnianego waferjału modnego 
we wszystkich kolorach - -mk. 45,000.—

j Z lepszego materiału . . . . „ 55,000.—
Wykwintne . .  .......................„ 90,000.—
Gatunek I  angielski iaiit«rjał. ,  70.000.—

XI „ „ 80,000.—
i n  „ „ loo.ooo,-

1?A L T U  G O T O W E
I z dobrych eimowyrh materiałów, fasony osta­

tniej mody we wszystkich kob rach. 
Fasony kimon,, tub reglanj go t. link. 48 000.— 

e * » » XI » 60.000.-
„ „ „ „ m  „ 70,000.-
* .  a .IV- „ 76,000.—
,  ,  ,  „ V „ 90,000.-
,  „ „ , T I  ,  100,000.-

Kurśfci myi.tiwóhls) ilm ow s  
na wacie, s na1 lepszego jr.atojału i w róż­

nych kolorach cena . . . .  mk. 35,000.— 
w lepazym gatunku . „ 40,( 00 —
w najlepszym gatunku . . .  „ 50,000.—

Suknia t r y k o to w a
I letnm, bardzo praktyczna, nadająca się na j 
każdą i gurę, piękni* przybrana, we wsr.yst 

| kich kolorach, cena . . . . . .  mk. 11.000— !
Suk nie s z r w l a t o w e

ostatniej mody w najlepszym gat., haftów, po- I 
-‘ług Dajnowazych wzorów, nadaj, się ua każdą 
tigurę. we wszystkich kolorach mk. 18,000.—
Sportowe lub z fieudslami . . „ 21,000.—
Kimonowe lub s klapkami . . „ 24,000.—
Tutrkowe . . . . . . . . . .  „ 25,000.—

I Spódniczki szewiotowe plisowane „ 11,000.—
S u k n ia  je d w a b n e -iz y k o to w te . 

Gotowa sukienka s najlepszej jedwabnej tryko 
j tiny we wszystkich koiorach . rek. 32,600.— i 
Gatunek II z haitem . . . . . .  35,009.— |

Przy sauiówienitoh prosimy podać 
ir.iarę, szerokość taiji i długość.

BEZ E Y Z Y K A !  B E Z  BYZYKA!
Aby każdy mógł boa obawy i ryzyka ta 

nio i gustownie się ubisrać, postanowiliśmy 
I towary, któr* się nie podobają, przyjąć z po­
wrotem i natychmiast zwracać pieniądze.

Zamówienia wysyłamy pocztą za pobra­
niem (zaliczenie) płaci Się przy odbiorze. 
Opakowanie na -aehuuek zamawiającego.

Zamówienia proeimy adres, bezpośrednio do
m s z m i n  mudii ubutcwgo

WMSZłiSił KMMCJr
S M " *! W a r s z a w a ,  Zielna 

Telefon 175-91.
róg Kióiswikiej) 

Telefon 175-91.
nnaHaaMHiJHinL

^  K u p u j e m y  J
w dostawach wagonowych | | |

słomę lnianą •
i w rozmaitych partjach

siemię lniane
płacąc gotówką, lub towarami płóciennemi.

„LEN w TORUNIU"
Tow. Akc.

stacja kolejowa: T oru A -M ok re. , (8681

lIBSBIł iRIHMFHnnDHl

Kainit 12 — 15 %
Kali 20—22%. 3 0 -3 2 %  i 4 0 -4 2 %  oras 
sa‘enrę dhiląjską do natychmiastowego 
gaiadowan a oferujemy póki sapas starczy

EMIL FRUEHLING, Poznań
telefon 3099 i 5349

Adres telegramu: „S® atic;arf® ff© 8“
3688

PstneiiBjemy ed zaraz kilksaasts

stolarzy
na białą pracę i na pierwszorzędną fornierewamą 

na wysoką płacę. [3077

Pomorska Fabryka Mebli,
(sa m o w sk l t  S k a , M łyńską 19.

11 p  K ino SĘM 
f '  K O J R S O ^

Żelazna pięść I

S ś E I t
ronsadourtlusty od- 
‘eiały  bardzo dobry 
ma na s p r z e d a ż  

M ls ts e n i la  
Sw iecU i-O  s trd w  

'Zgłoszenia do W. 
Jurkowski. Ginds, 
Moniuszki 6 J  (4561

Szfucer
s t r z e l e c k i  (Schiitzea- 
schcibeubAchse) bard20 
dobrze utrzymany jRk 
nowy z futerałem i inn® 
rzeczy do tego [4682

a p a r a t
do fotogr. na sprzedaż. 
Moniuszki 6. I  piętro 

na lewa.

RZADCA
kawaler potrzebny 
od 1.1. 22. pod ogól­
ną dyspozycją do 
majątku [4568

G aw le»w ic© s
p o w ia t  G rudz iądz .

C ztlaiuk a
kołefeiejskitii

poszuirtije na stałą 
ręcrną pracę*,

S P Y C H A L S K A ,
miutrz kolodz,_S683 

C s e rs k , ni. Młyńska,
Postukuje s ę do ob­

szaru dworek, b.ogłego

(kawalera) na pensję z 
woluem utreytc. Ł;u«k. 
zgf. z odp. świadectw, 
których się nie zwraca 
uprasza |4582

Maląlsk Gnywua-Bitlupia
po w. Chełmża.

Przygody mążosyia ko- 
b et i małp 

0 wzniwtąjących akt.
Od piątiru:
Iślnit śKisrci*'

DaZ'.“' meble
! żelazny piec

Stejka,
Mała Młyna ta  4. [4577

Na sprzedaż [3864

kek r i s c z y
średniego wzrostu,

lże.sza piattenaa 
i wóz skrłjBiswY

T. Joachlmcayk, 
Toiuńaka 27/^9.

Na sprzedaż (4563

1 1wtab rtii m o Ii c ?

SKŁAD
k o lo n la liś ?  [4566 

ua sprzedaż. Korzystny 
kontrakt i mała dzier­
żawa. Pietruszko’? a 28.

jest do sprz«d4oia. 
i Piać Franiowy 2. [4519

s p e . j - 1 - ,  \ pijto zimowe 
s l ła l  porcelany
i sprzgiów karibenafffi

- męak e i 1 damski® 
Rzezalniana B, prt, pr.

w najlepszem potoiSeniu 
miast* w rynku a ład- 
neni unądzenierri, trzy 
w y s t a wn e  okna, dwa 

za 8 mi- 
(8674

pszem pu 
w rynku

.Ł t
wejścia, jest 
Ijony marek
do sprzBdania.

Do objęoia potrzebo* 
najmniej pięć milionów 
marek gotówki. Ol orty 
Uprasza się nadesłać; 
Skrzynka pocztowa 23.

Tcxew (Pom.)

Sprzedam zaraz pod 
kojrysmarni warunkami

D O M
położony w Swiemin, na­
daj ąoy się dla r**mi«- 
śłnika. Zgłosi, do Głoem 
Pomorsk, pod nr, 4570.

de miięeia gwintów w 
kotłach parowych, na­
dający s,ę taki* dla fa­
bryki m a s z y n  rolni­
czych od ,/4*~S*, rinie 
gwinty w lewo i prawo 
wykonany z najlepszej 
atali. sprzedani  tylko 
bezpośrednio wunl re»u- 
wanym. Sgłusreiiia da 
Głosu Pom. nr. 4958

Kobrze utrzymana
KANAPA

na sprzedaż 
Mała Młyńska 7, i.

Poszukuję posady jako

gospodyni
kucharka dobra kuchnia 
polska, n a1 chętniej nft 
wyiazd. Wiadomość: 

E ug. R u d z iń s k a , 
Pańska 27, II p.

Pokoju
umeblow.

niekrępującego z osob- 
uem wejściem poszuku­
je s ę natychmiast. Ce­
na n;e gra roli. kglo- 
saenia do Głosu Poas. 
pod nr., 45/4.’

dla oftetra do wynaję­
cia. Sobieskiego 17, III. 

4579 .

Wydaj©

BiELIZlĘ
poza domem do szycia.

Kownacka 
Kalinkowa 3. (4371

Poszukuje się kupna

kasiealcy
w Grudziądzu, najchęt­
niej przy Placu 23 Sty­
cznia lub w ul. Toruń­
skiej ewt!. za gotówkę. 
Zgłosz. do Głosu Pom. 
pod nr. 4569.

Zostawioną
w sobotę pomiędzy 11-12 
przedpoł. w restauracji 
paca Ziółkowskiego

ręczną torebkę
e większą zawartością 
i npras/.a się uczciw ego 
Koalazcę o oddanie ta­
kowej z# nagrodą w tej 
R e s t a u r a c j i  na ulioy 
Sienkiewicza (naprze­
ciw pouzty). (4578

lekcji HBflffcl
aa fortepianie udz i e l a

A. Eckardt,
abs. akad. muz. 

Książęca 7, III. (4887

y
i

I


